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Łódź, 20 , lutego, 

Wl.elka b1·1wa 1·apon' sko ch-·1n' ska do ~~d~ ~~~~f~l~~ ~~~~~~1~~~f:ib~~ • sterstwa · sprawiedliwości, który odbę-
dzie w łódzkiem towarzystwie kredyto 
wem narady w sprawie przeniesienia 

W walce bierze udział 40 tysięcy żołńierzy ....... Chiń- ~~~;~; ~!eiess~je!aisa'd~~~s:~~1u:;;J-n~~~ 
d I• ' t k T · h między obu stronami, chodzi wszakże czycy O par I pierwszy a a • - ys1ąc rannyc o to. aby towarzystwo kredytowe wy-. .• zab·1tych budował.o V{ ciągu n~dchodzącej wios­

ny drugie p:ę-tro w swym gmachu przy 

L d 20 1 t l · ak • dnak • k · ' ki I t • lk • dn'ó ł • · d ul. Pomorskj.ej i oddało te pomieszcze­~ yn, • u ego. p1erwsz,y. at , Je . wo1s a Japons e przes anie wa , n~e. o ~ s n~az1~ z~ nia okręgowemu . urzędowi ziemskiemu, 
Donoszę z Szangha1u, że wielka bi- przypusctły ponowme gwałtowny atak. nego skutku. Mozliwe Jest, . ze ~elk1e który dotąd znajduje się :w . Piotrkowie. 

twa, która rozpoczęła się wczoraj, po Do tej pory PAOLO JUż OKOLO 1000 mocarstwa ponownie pode1mą 10ter· W gmachu tym ześrodkowane· będą 
odrzuceniu ultimatum japońskiego przez ZABITYCH I RANNYCH. I wencję. :ws~ysi'k~e sprawy hipoteczne miejsk!e 
rząd chiński. trwa w dalszym ciągu. Apel ligi narodów do JapoQji o za· 1 z1·emsk1e całego wojewódzf.wa łódzkte w walce tej bierze udział około go co d~a naszego mia ta ma kolosalne 
40.000 żOLNIERZY. znaczenie. 

Dwie rodziny uległy zaczadzeniu straik właścicfau kin Walki toczą się na przestrzeni 150 
km. wzdłuż kolei Tientsin-Pukau. Oby­
watele japońscy częściowo opuścili te­
ren koncesji w Szanghaju, obawiając 
się, iż dzielnica ta zostanie zbombardo· 
wana przez samoloty japońskie. Walka 
rozpoczęła się przygotowaniem artyle­
ryfskiem. Chińczycy zdołali odeprzeć 

!J'oeoiouie udzieliło pomoi;v 'I oso60D1 w Rgdze 
. Łódź,. 20 lutego. I ~usińscy o.r.az ich. dzieci Z~gmun~ i Sta Ryga, 20 lutego. 

(dg) Dziś rano pogotowie otrzymało msław. Dzis rano, gdy do ich mieszka- (t) Na skutek uchwatv właścicieli ki-
dwa meldunki o masowem zaczadzeniu. nia wszedł jeden z sąsiadów, wszyscy nematografów wszystkie kina zostaną 

Na Kozinach, w mieszkaniu przy ul. byli nieprzytomni. zamknięte z dniem 22 b. m. na znak pro-
Pryncypalnej 3, ulegli zatruciu czadem Stan zaczadzonych jest bardzo po- testu przeciwko z.byt wYSClkim podat-
małżonkowie Stanisława i Mieczysław wa_żny. Pog.otowie pozostawiło ich pod 

1

1kom. 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ op~ąrod~n~ ~dcic~e~n m~w~i *fun~z~ 

~a:iar g irrnil! -~'~ lmirł" 
W !ym samym mniej-więcej czasi~ irząd miasta do ustępstw lecz wsz•elkie 

do?iesi-0no p~g-;>towiu ~ za.cz~dzeniu ~o· l wyi.slifiki byt;: nadare,m_nie. 'Fre1kwencja w 
dzmy żelazruk, slHadaJącei się z tro1ga klinach ryskich zmmeJsizyla się ostatnio 

ob. ienkałej przy ul. Niemcewi-1 wSku ek wzrastając „Q kryzysu o 30%~ 
D~łęfti ener~·c~nej aA ił slraśu o!łnio•eł ottłeń 

. ~ostoi ~foflofizoflJonv 
cza: 2. - Stan żelaźnik6w budzi powa! Kilka wi-ększych kln z.najduje 'Się w 
nh~jsze obawy. prz,ed1eidmu bankructwa . 

Lódt, 20 lutego j żar mógł więc wyrządzić nieobliczalne 
(dg) Dziś około godz. 12 w nocy do- wprost skutki. 

zorca firmy Karpaty, mieszczącej się w l Przerażony dozorca wraz z niejaką 
budynku przy ul. Naftowej 9, zauważył, Stanisławą Wnuk, służącą jednego z 
ie z przylegfego lokalu firmy Polmin urzędników firmy Karpaty, pod.iąl ener- .., %aeł~6iu j)qf,roDJ~ftien1 i :JlroftoflJsfii~DI 
wydobywają się kłęby dymu. \giczną akc.ię ratunkową. Zaalarmowali' , . . . . . . . . . oni również straż ogniową. Lódz, 20 lutego. 1 pracy, proponuiąc, by wspólnem1 s1tam1 

Nim dozorc~ z~ązył stw1erdz1ć co .s1~ Strażacy przedewszystkiem zab~z- (d) Strejk w przemyśle węglowym podjąć akcję strejko:w'ą na tym terenie. 
st~to •• z „Polmmi: buchnęły pło!ll~me 1 pieczyli lokal firmy Karpaty. w wyni- w Zagłębiu Oąbrowskiem i Krakow-1 Zespół pracy nie udzielił jeszcze 
0~1en ~ błyskawicz!1ą szybkością prze- ku energicznej akcji ratunkowej, po pe- skiem trwa w dalszym ciągu. W ciągu konkretnej odpowiedzi. 
most się na składy fumy Karpaty. l wnym czasie pożar całkowicie ugaszo- dnia wczorajszego do akcji strejk·owej ! 

W lokalu firmy Karpaty znajdowała no. r przyłączyli się górnicy zatrudnieni w B b · 
się większa ilość benzyny, nafty oraz in Zniszczeniu uległa tylko drewniana szeregu mniejszych kopalń. Ogółem ezro· OCle We -. 
nych łatwopalnych materiałów. - Po- budka firmy Polmin. Straty niewielkie. strejkuje obecnie około 27.000 górni- Włoszech 

1 ków. 
c:iqefe ..,~rasta Strejkujący podburzani przez skraj-

K ~t d~tr~ła ~~le.l~Wa na 01·~1~ru~1' ~~w1·~r~1'e1· . ne elementy us]owali zwołać kilka w:,e Rzym, 20 lutego. ców mimo nieotrzymania zezwolenia · (Telegram własny). 
w1adz. (t) Sytua.cja gospodarcza we Wto-

z · · · d · t ł ' ' · · Policja rozproszyła zgromadzonych. szech ciąglie się poga1rsza. W ciągu . ubie aspy Sntezne pOWO UJą S a e opozmenta pociągów . . . gtego mi1esiąca licz.ba bezrobotnych wzro 
. . . Do teJ pory Jeszcze me z,os~ało za- s.ta ponownie z 982,321 i osiągnęta nieno-Wilno, 20 lutego. 

Ze Stołbców donoszą, że wobec wiel­
kich śni·egów oraz zamieci na terenie 
Białorusi sowieckiej, pociągi kursują z 
bardzo znacznem opóźnien ·em. 

Przed kilku dniami w rejonie stacji 
t.ukszy w Mińszczyźnie, pociąg utknął 
w zaspach śnieżnych, z których W'Ydo­
były go dopiero po 6 godzinnem postoju 
drużyny ratunkowe. 

Onegdaj wieczorem na linii Mińsk­
Niegorełoje wykoleiła się lokomotywa 
z wagon °m pocztowym. 

';,„ { \• „ -. . .. ~ .#„, •. : • • : •• •• • ' • • 

Na s~częśc1e o~eszło s1~ bez WI~k- 1 decydowane, c2v S!ąsk udz1eh swego . towaną dotychczas cyfrę 1.051.321. z 
~~ych ofiar. Powazn~ obrazenła odn1e- . poparcia strejkującym. \\1czoraj central j liczby tej zaledwie 254.000 pobierało za-
sh ty!ko dwaj ~rzędn1cy pocztowi i po-lny związek górniczy na Sląsku zwró- 1 pomogi. · 
mocntk maszymsty. cił się do drugi.ej organizacji zespołu 

,1„~·~.:.~ ' ' '.. . 
', ~ ' ' > „ >. ' • ' o' J.... ~ ' • ' ~ ', 0 ' j • ' ' - ' ,_ I~ ' ' „ 

Bogaty ziemianin pr.zemytnikiem 
Po lici a częstochowska aresztowała właściciela dwuch 
majątków ziemskich; który trudnił się zawodowo 

pg;sdynek dwuch posłów przemycaniem towarów z. Niemie·c · __ 
· ; Częstochowa, 20 luteg(J ( wlitt zdołał się wówc~as wykręcić z tej który najmniej wspólnego miał z upra· 

oarlamentu węqierskiego Policja częstochowska wpadła na nie afery. I wą roli. 
Budapeszt, 20 lutego. bywałą aferę przemytniezą. której boba-I Wreszcie w tych dniach na rynek w Okazało się„ .że Gawlitta posiłkował 

(t) Wczc.rajsze pnsi•e1d1Zente parlamen- terem okazał się właściciel dwuch ma- I Lublińcu .zaj~chał ' ~leganckim landem się oczywiście w przemycie drobnymi 
tu miafo charakter niezwykle buirzliwy. jątków Józef Gawlitta Należał on do miej młody dziedzic, ma1ąc na dnie powozu szmuglerami, sam natomiast załatwiał 
Pos. Kasz.na zarmcał p-rzewodniczącemu · scowej złotej młodzieży i hulaszczym większą ilość sacharyny i cygar niemiec I tranzakcie z firmami niemieckietni, tru~ 
partj.i ,Je•d1ności", Ruibl!fltkowi. po1p·ełnje- 1 trybem życia zwracał ogólną uwagę. Ma kiego pochodzenia. dniąc się zawodowo · przemytem droź:­
ni'e s•z1eregu nadll'żyć i pobrani€ łapóweik. 1 ją tek jego powiększat się stale, aż wresz I W pewnym momencie, kiedy Gawlitta szych towarów w głąb Polski. · 
Pose~ I<uhiinek wsz.e1d1t na trybunę i usi- cie władze stwierdziły, że zajmuje się usiłował paczki oddać w ręce jakiegoś! Afera ta wzbudzila niesłychane zain-­
łuwaf od1Eiprzeć zanil1ty. Opozycja nie on przemytem. I osobnika, do powozu przystąpili urzędni teresowanie, a nazwisko Gawlitty jest 
dtopuści1ła go jed'naik do gfosu. I Pewnego razu zat~zymano furmana cy straży granicznej - po żmudnych dziś na ustach wszystkich. 

Po zakończeniu po~i·edzeinla pose·ł Ru-' Gawlittów, prowadzącego wóz ze ster- wyczekiwaniach miano nareszcie w rę-1 Przemyt znajdujący się przy Gawli-
binielk wyizwal posła Kasznę na ,pojedy- f tą złomy. Pod stomą .rnalc;-:iono większą ku rzeczowe dowody długotrwałego cie zostat skorifiskow'aliy, a ·sam agro­
nek. •ilość rodzynek. Przyparty clo muru Ga- przemytu dyplomowanego agronoma, nom ?ddany w ręce sędziego śledczego. 
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Miłość, zdrada i zbrodnia 
Wdzięk czarr•ej piękności rywalizuje skuteczni z urokiem młodej 

paryżanki.-Człowiek, który zdradził, zo tał również zdradzony 

9ens._c:gjno powieić o ,,C:zarn~j l'le~ressie'' 
{x) Paryski świat wydawniczy ma. niby dla rozrywki i, posłuchania śpiewu lej wyspie i założyć tam plantacje. Monk zazdrością ile chęcią zemsty za zfamane 

znów wielką sensację, którą jest nowa 1 odwiedza Monk w fej chacie. Odw1edti towarzyszy Robertowi. I życie, wsiada na statek ł wraca do Pa­
książka Noyersa pod tytutem „Czarna ! ny te zaczynają powtarzać słe corat Pewnego razu na wyspę przybywa ryża, gdzie tttała Monk święci triumfy 
metresa". Książka napisana jest tak ży- ~częściej. Wreszcie Ivonna wpada na ekspedycja filmowa, która gości w domu jako egzotyczna gwiazda filmowa. 
wo i barwnie. że stanowi sensację se- I trop zdrady Roberta I oburzona wraca Roberta. Reżyser jest zachwycony matą 1 W jednym z nocnych lokali następu­
zonu i jak donoszą powieść tę zakupiło ' do Europy. 1 Monk. która tak pięknie świewa i tań- je niespodziewane spotkanie obojga. Ro­
już pewne towarzystwo filmowe z za-1 Teraz dopiero zaczyna si~ nowy dra czy, wykazując przy tern dużą dozę In- bert powodowany pierwotnemi instynk­

miarem przerobienia jej na scenarjusz. I mat Roberta. Monk zawładnęła już cal- teligencji. Po sutej kolacji, do której tarni, które dzięki długiemu pobytowi w 
Młody sekretarz ministerstwa hra- · kowicie swoim kochankiem. Całe zaro- Monk nie źafowata wina Robert zasypia dzikim kraju znalazły u niego podatny 

bia Robert Cassac, który nie może opa- : bione przez Roberta pieniądze wydaje kamiennym snem. Nazajutrz jednak nie grunt, morduje swą czarną kochankę. 
nować swej namiętności do gry wpada ' ona na świecidełka I barwne szmatki, znajduje jut Monk na zwykłem miejscu. I Gdy Robert Cassac w celi więziennej 
w wielkie długi, tak, że nie pozostaje mu tak, że Robert popełnia przez nią małą Usłużna koleżanka objaśnia Roberta, pokutuje za swe winy młoda piękna blon 

nic innego jali tylko popełnić samobói· nieuczciwość. Szef jego powodowany li- że lego czarna kochanka uciekła od die- dynka zalana łzami prosi o widzenie z 
stwo. z opresji i z objęć śmierci ratuje tością nie oddaje go jednak w ręce go w nocy wraz z ekspedycją filmową. mordercą. To - Ivonna. 
go serdeczny przyjaciel Bourdier, który iwladz, lecz pozwala się osiedlić na m2 Robert Cassac, powodowany nie tyle! 
chcąc przyjść z pomocą przyjacielowi 
wyrabia mu intratne stanowisko urzę. 1 n . . k . . k . I 
dai~r::~·c~:::;~.gna się z Paryżem.: ilJPIQ DIBJSZB w1a y 
co mu tern trudnteJ przychodzi, pome- • 
wat J?OZostawia w Paryżu m<1;tkę staru- Piękny „Dom Dzieci" powstał w tych dniach w Wiedniu 
~~k~.ukochaną Ivonnę, przepiękną bton z inicjatywy wielkiej Montessori 

' • ~· ";,t..;- • ' - '. ' _. •/ J.. „ . ' l '. „, ' \ > -'·~ : „ ~ . : ~ - „ . . . . . 

na niwie ludzkości. 

ne ~~~c:ni~li~~le~a~i~~~~:~i~ R~~~~~ : Wycbowanie na1·m1odszego pokolenia 1·est rzecz~ trudn2 
ta Casaca, ktory powoh zaczyna s1ę I lf lf 
przyzwyczajać do nowych warunków by (m) „Dom Dzieci" w w:edrtiu. Gdy zupełnie oddzielone od sieb!ie części, a że dziecł pod żadnym pozorem n!e od-

tu. Czarne kobiety budzą w nim po~zą!- ' !:l~ę do niego wchodzi·, wydaje s{•ę, że w każdej z tych części mieszka po !50 czuwają tej, narzuconej tm opieki. 

k~wo n~esmak l odrazę~ wskutek mem1-
1
! ?to wstąpiliśmy do zacz~rowa;:ej kra- dzfeci w wieku <>? ~ i' pól do .6 lat. K~ż- i W pokoju znajduje s,ię mn?st~o za­

łeJ woni. skóry. mv. Wszystko doc,t;ola Jest takie ma· da z tych grup zyJe samoduelt1·em zy- bawek, specJah1ych gier dz1ec·ęcych, 
Po pewnym czasie przyzwyczaja się, leńki·e, m~kroskopifne. Stoliki, krzeseł- ciem. rzadko tylko stykając się razem. pomysłu Mootessori. N"c tam nie jest 

do nich również. Powoli zaczyna odróż· ka, szafeczki, umy\va)ki. M'nhturowe I Gdyby te wszystkie dzieci znajdo- zamkn'.ęte. Wszystko leży na widocz­

nłać czarne piękności, staje się wybre· ' roślinki w miniaturowych donic~.ach. 'wały się tawsze razem, męczyłby ie nem miejscu i jest kaide: chwili dostęp 
dny i mnie} Już tęskni za swą ukochaną Małe czajniczki, mare zastawki, mmja- zbytni szutn, hałas, pstrokacizna - ne, nawet dla najmłodszych dziecf. 

lvonną. W tym czasie jednak Robert turowe talerzyki, noże, widelce, łyżki. 1 ośw:adczyla Montessori. I Większość gier przystosowana jest 

Cassac napotyka na drodze swej młodą W tem otoczeniu ~złowiek dorosły oba I Dzieci przebywają w swym domu do tego, by budzić żywy umysł dóec­

murzynkę, której wdziękami zostaje po wia sie poprostu poruszać, czując się od 1odzlny 8 rano do 6 po południu. ka. przyczem samo ono widzi swe btę­

prostu oczarowany. Mtoda murzynka jak olbrzym w damu liliputów. i Otrzymują tam śniadania, obiad i pod- dy i stara s!e ie naprawić. Oto naprz. 

prócz wielu zalet pięknie śpiewa i tali- Otwarcie tego jedynego w Guropie wieczorek, a później, na noc, wracają kawałek polerowanego drzewa z otwo 

czy. Cassac zamieszlmje z nią pod wspóf domu nastąpiło w ubiegłym tygodniu. do domu swych rodziców. by opowie- rami różnej wielkości. W każdym otwo 

nym dachem I nic nie mąci Jego ldyllit A stało Ślę {) za in~cjatywa i wedłlig dz leć im o '\vfażett!ach spędzonego dnia. rze tkwi korek. Oczywiście dz.ecko ta 
Po dwuletnim pobycie w Timbuktu systemu wielkiej wychowawczyni dzie i Katda grupa ma do swej dyspozycji czyna swa. zabawę od tego. te wyimu­

szef ~assaca udziela n~u dłuż~ze~o ur- ci, ~ełkiej pedago1tłczki, diś jUż sta· 'otbrzymht salę do st'.er, szatnię. timywal ie wszystkie korki, a pótniej stara sie 
lopu 1 ,Cassac postanawia odw1e~z1ć da- ruszk1, Marii Montessori. Inię, pokoje kąp:elov·e z natryskami. je wf.ożyć z powrotem. Rzecz n:e jest 

Jeką 01czyz~ę. W drodze do kraJU zaczy Tyle tu bowiem mHości dla dziecka. 1 Gdy jest ładnie, spędzają dzień w par- łatwa. Ody dziecko tylko raz słe po. 

na go ogarmać tęsknota za piękną .błon- I tyle zrozum:enia jego psychologii. wzru ku. Ody pogoda n!e dopisuje - w sa- myli i włoży korek do nieodpowiednie 

dyn~ą, . wobec czego po .wzruszaJą~em 
1 

szającej opieki nad je~o duszyczką. I heh rozrywkowy_ch. To Ich państwo, go otworu, już nie może sprostać zada· 

pow1tamu z matką udaJe się natychm1a~t „Dom Dzieci" w Wiedn:'U jest pierw ; w którem wolno im robić wszystko, co nlu. Wyciąga więc wszystko z powro­

aby odsz~kać. ukochaną. Ich dawne · szą tego rodzaju instytucją na świecie. tytko będą chciały. Wychowawcy i tern i stara Się naprawić swój bfą~. tak 
gmazdko Jest Jednak opust.oszate. W re- [ Je.st to stylowy, jednopiętrowy budy- 1 wychowawczyn1-e nle narzucają sle długo, dopóki nie osiągn:•e właściwego 
ce Cassac w~ada s~ary hst lvonny, w I nek, z olbrzymiemi oknami, przez kt6- 1 dziiedom ze swemi radami i wskazów. ' rezultatu. 

~t~ryF donof1 dona, :eł n~ f!10gą~ dofze· i re wlewa się morze światla, z wspan:a , kami. Starają się jaknajbardz:·e] odej'ć I Dużą rolę odgrywają w tych zaba-

ła ds ęt "tkalw a okmo le 0 
0~

1e1io rapł ona 1 łym paTkiem, placami do gier, ba.sena.
1
! w cień i n:e wtrącać s:e do ich zabaw wach kolory. Godzinami całcmi dziecł 

n e os a em z on eczn „c wysz a za · I · d ć · • • · St d t Jk ·1 · t · · · 
maż, lecz nigdy nie przestanJe kochać m1, P acam.1 o w17zen. . 1 ~1er. ~ zą Y , o pt me za em .co ~k.ładaJą . róznokol~rowe de~eak1, szę-
Roberta Cassac. Cały dom podzielony jest na trzy dvec~ robią, ale siedzą w ten sposob, 1 ~ci.a.ny 1 p~tecz~1, dop_ó~1 zestawtą. 

. Jaknailepsze 1 naidoktadn:eJsze połą,~ze 

~obert :wzrusZO?Y Je~t . w!erną mi- M • t ktG · · k b 1 I nie barw, według wskazanego itn wzo„ 
łośc1ą s'Y~l dawneJ przyJac16ł~. ~dszu- 1as o rem rządzą o ety. ru, rozw:jając w ten sposób zmysł sma 
kawszy 1e1 nov:y adres namawia Ją, aby · I I ku i estetykf. 

uciekła o~ meza! którego nie . kocha i . Pł Ć ł b " t . . , . . I Nikt nie zmusza je do zajęcia się 
wraz z m~ wy1ec~ała do Timbuktu. „ e S a ą reprezen Ują męzCZ) Znt item czy owem. Nigdy wychow;iwczy-

Plan z_ostaJe zreahzowany .. ~ małej, (y) W pótno:inei AnglJ~ znane jest wiązufąc się świetniie ze swego zada- nle nie zwrócą im uwag na tę czy inną 
czarne1 Monk, która z utęskmemem c~e małe miasteczko, które słynie pówste~h nia. Mężczyzn tego dziwnego grodu grę tub zabawkę. Poz%tawia sję im 

k~ n~ swe~o kochanka„ Rober~ zdaJe nie z nazwy "gniazdko tnlłości". Zjeż- bynajmniej nie zraża ta okoliczność, it zupełną swobodę. 
~~tsk: ~~~~:~~ić ~i~:~~ ~~bf~łę~r~~; : óiają tam ze wsz~tklch stron bezJom- ·szyje swe m~sz~ wyst.awiać na .ostrz~ I . Gdy zbliża s!ę ok,re~ śniada~1a ety 

P
rz gotować dom na przyjęcie ukocha- I rie zakochane pa~k1 •• które w uro~zyrn brzytwy, zpa1d_u~ąc~J s:ę . w. dehkatneJ obiadu, wszystkie dz •ec1 sla?a1ą pnv 

• Y j tym zaikątku zu.aiduJą wymarzone wa- 1 rączce kob~eceJ 1 n1ewątpl1w·1e przekła- stołacit, po czworo przy kazdym sto-

i:ieJ„ . runk'.i. Podobnie~ jak Gretna Green, rów · daJ<\ tę niezbędną operację, nad hegc- Je. Część dzieci spełnia rc;Ję dyturn\cb 
Robert J~dnak z~ytnio lekceważy ! nież cały sz;erei tnnych miast angiel· 'mooję swych pot.owie, która bed1:de n:e- 1- usługuje pozostałym d?:iec:iom. OC"Y 

spryt cz:irneJ kocha~kt. ~afa Monk cze- , skich posiada swe charakterystyczne I unrkniona tak długo, jak w mieście tern 
1 
wiscie dyżurni zmieniaj<\ s·ę codzienn·e. 

ka na me~o n.a s~aCJi. _Widząc go w to- · piętno, nadające im niezwykle orygi. 1 panować będz;e system matr:archalny. \ Niekit>dy wszyscy wychowa\\ cy ! 
warzy~hv!e białeJ kobiety Mon~noadr~~ nalny charakter. ILeczen'.em zębów zajmuje się mrs. wych .• wawczvnie wychc:Jr.,l „ sal. po­

rozumie, ze zos~ała źde;[:i~~em ·witaj Ostatnio w zwłą~u z specjalnym Keats, swym męsldm asystentom po- zosta\\ iając dzieci zupełn:e same. W 

~ozpacza j1d~~ ·
0 

bez śladu zazdrości ' wn~sklem. skierowanym do izby gmkJ, I wierza ona Jedynie prace technic?.ne. ściany tych sal wt:uduwane są spe­

~~!~0 ~iko; ~gog przyjazdu. Monk opu- który zost!lł. Po?PiSa?Y ~yłą~znie. przez wówc~a.s gdy. s~ma wykonuje wszelkie c!alrye oki.enka: o. istn'.eniu których dz:ie 

szczi do~ Roberta, jednak zamieszkuje przedstaw1c1el'k1 płct p1ękneJ;, zatntere-1 powazne zab1eg1. Na~e! IJ!Oda męska c1 nie maJą p_o1ęc1a. J oto i)rzcz te ok en 
w małym domku opodal dawnej rezy- sowano sio „miastem kobiet • Były to · nalety do kOmpetencJt mewtast. Na cze ka, w ukryC'lu, wychowacy pilnie przy 

dencji. I młesz~aąki Benfleet, kt?re :VYSłąp1fy w 1· te sik.ta~ów. konfe1'k~ji. orąz gar~eroby gląd~ją się temu, co robią dzieci, pozo-

Mała Móttk nie ma zamiaru rezygno obronie lrftteresów sweJ gnuny. męsikie1 stoJą równ•ez kob1ety. K1erow· staw:one same. 

wać ze swego białego kochanka. Jest je I W Benfle.et u. st~ru rządów m~Jduia . nictwo wszelkich składów i i·nteres~w j . Tam. w ty"'! „Po~u Dzieci'' nikt i~ 
dnak cierpliwa i wie, źe jej czas nie nad się. WYl.ączn~ ntewtasty. Jak tw1erd.zĄ I spoczywa w rękac.h ?bywa te lek mia- i n!gdy, me mow1 tak, Jak w domu rodzi. 

szedł jeszcze. Gdy 1 von na nieprzyzwy-1 w~Jemmczen1, gospodarka w tern m!e· , s?, nawet taksówki kierowane. są d~o- 1 cielskim: • 
czajona do klimatu zaczyna chorować i j śc:e Jest daleko bardziej wzorowa, niż ntą kobteca. Warsztat k0!\Valsk1 był Je- - Zostaw! Ty te~o feszczie me u-

blednie z dnia na dzień Monk przed- w miastach, rządzonych przez m~t- dynem przedsiębiorstwem, w którem miesz! Ty tego nie potrafisz! 

wnie kwitnie Jak róźa.' Stara 'się ona, ' ezyzn. Stwierdzić należy, iż władzy praca była wyk<>nywana przez mei- ! Tam dzieó mail\ szerokie pole dla 

niby 
1

przypadkowo. spotykać kilka razy ' swej w. tern mieście nie~iasty bynal· czytn. W m~dzyczasłe podr?sł~ córka rozwoju swej samodz!eln~ści. 
dziennie Roberta. Zawsze uśmiechnięta ff!nlej n.ie maJit do zawd~1ęczenila J~dy- kowala, która priefęla przeds1ęb1orstwo I ~ziecl - to. ~aj!)ięknJe{~ze kwiaty 

i rozśpiewana robi milsze wrażenie nii n·e ślepemu przypacfJkow1. Jak głos• fa· ojcowskie. Kandydaci do oi:enku pod- na niwie ludzkosc1. Ale kw1at7 te wv­

skrzywiona chorobą Ivonna. j ma, kobiety piastują nte tylko stanowi· czas wleczor:Ców tanecznych, pełni re- magaJą bradzo mądrej, bardzo staran-

Monk . posuwa się jeszcze dalej. za~ sk~ zar~zerwo.wane ZwYkle dla obywa-
1 
spektu • dla blce~ów tej dZ"e":czyny, ~ej i uważn·e.i opie·~.i. l/obre jest trudniej 

czyna orta spacerować z pewnym bla· l tel• plc1 męskiej, władza Ich rozU.cza j trzyma.Ja się od nteJ na przyzwoitej od- 1m zaszczep·ć, an1zeh złe. Ale gdy to 

tym urzędnikiem t pragnąc obudzić zaz 1 się również na ognisko domowe. • .. tegloścł i zapraszają specjalnie w tym dobre się już zaszcz~pi .f przyjm'e, gfę­
drość Roberta udaje że ma nowea;o ko I Mrs. Mary Nunn Jest właścic·etką 1 celu i okollc!lnego miasteczka czelad- boko wrasta korzen1am1 do serc i du· 

cbanka. ' I ~ajbi;rdzie} ucze.~z~zane~o z~ładu fryz '. ~ika kow~lsktego, pragnąc ®starczyć 1
szyczek naszych milus'ńskich • 

. Wreszcie nadchodzi dzień, że .Robert Jerskrego i osob1sc1e goh mezcz;yzn, wy 1ei odpow1edntego partnera. N. T• 

\. 
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S7 t ysiący osób, Jak należy chodzić 
odsiaduie kary w więzieniach ulicami Lodzi 

Wśród przestępców ' zajduje się 
750 nieletnich ' 

Zarządzenie porządkowe 
p. wojewody Jaszczołta 

Lustra~ia sanitarna 
łódzkich zakładów 

piekarskich 
Łódź, 20 tutegn. 

(i) Jak sie .J:xpress" dowiaduję, w 
najbliższych dniach będzie zarządzona 
lustracja piekarń łódzkich. Piekarnie te 
jeszcze do niedawna, nie odznac1-a:y 

•••••••••••••••~••••••••••••••~~e ~n~rnn~~ z małe~ ~ją~am~ 
przesadną czystością. Stosy śmieci I 

URODZENI pod zr.akiem WODNIKA. w dniu HandlarzB·sz· antażys' c·1 C~J~ą~:natydcyb rzoabkałcatdwo.aw.były stałą „dekora-
20 lutego, - poi.iadają charakter ZMIENNY. 
częste niezadowolenie odczuwają, są drohiaz· Po wydanych kilkakro·tnie zarządze 
gowi brak im odwa1i, przeważają u nich in· f h t · k • lód k' h I ł 
stykty nad roz!.ądk1em, są arbitralni. Pr.;dk•> · Ó n ac ' s an pie am z ie u eg pew-
poznaią się na ludziach, a w sądach swych wymuszali plen·ądze od swych kliJ·en: w nej poprawie, wszakże po dzień dzisiej 
rzadko kiedy się mylą, usposobienie posiada- szy niektóre zakłady nie przestrzegają 
ją mistyczn~ i 1na1ą wrodzoną inteligencję PolicJ·a osadziła ich w więzieniu wszystkich przepisów sanitarnych. 
Posiadają intuicje. wobec cze1to powinni w W · k t f d d · · t 
każdvm nrzedsiewzięciu polegać jedynie na · związ U z em w a ze a m·nis ra 
swoich pierwszych wrażeniach i wedtuz wlas· ~d) yY l~stopadzie ub. r~ku Kazimie.r~ l Tranzakcja została zawarta. Niezna- , cyjne podejmą e_ner~iczną a·kcję, celem 
nei inlciaty,,.,y decydować. Wiele pn:eżyią w ~w1ątk1ew1cz spotkał na uhcy Nowom1eJ iomy otrzymał za palto 30 złotych, po- ostatecznej likw•dacJi n·ecbluistwa w 
swoim żrciu prz. y~rości, .leez nie nowinni się lskiej jakiegoś młodego mężczyznę, dość dziękowł za pieniądze i szybko się ulot-,' zakładach piekarskich. 
tako~ymi. uażać .1 P_r~e1mować, by.ć ~aw~ze 1f.rzy7,\\"0icie ubranego, który zaproi•Clnl nil. W wypadkach stwierdzenia drob-
dobre1 w1arv vl 1aśme1sza nrzyszlosć 1 mleć I ł k ·•'t I N i t d ,.. · tkl i f · • · 
silna wiarę w siebie samych. Dalsze Ich ży- v..a mu. unno p,.i a. • .. a':a·~.r~ 0 p. ~wią ew cza zi O· nych uchyb'en sporządzone będą p.ro-
cie oczekuie szczęśliwsze. doznaia iadowołe· - Nie mam z czego zyć - tłumaczył sit się Jak1s mny męzczyzna. tokuly, celem nałożenia kary gzrywny, 
nie d~chowe. b~d~ szczęśliw_i w pożyciu m~t-

1 
~ię nieznajomy. - To p~tto, które n~sze I - Pan wczoraj kupił palto, prawda? w wypadkach natomiast, gdy stan pie-

żetisk1em: a dz1ek1 obopólne1 pracv zabezp1e· l3est bardzo dobre. Dopiero przed kilku _ spytar. karni będz:e urągał wszelki'm zasadom 
czą swo1ą starość. · · · t ł t Wt d · "" I ·t b d "? • . · · 

Urodzeni pod wpływem WODNIKA - po- ' ~11es1ą~a1?1 zos a o uszy e.. e Y 1es ... - - Tak, kupi em. A o co panu c o zt. htgjeny, ~porządzone bc;dą wmoski o 
~!nni unikać. M!llotności, kierować się in tu· I cze mi,.. się d~brz~ powo~z!ło. ~ . . - Chodzi o to, że to palto jest kra-. 7.amkniecie tych zakładów. 
rcią. oraz umkac wzrusz~ń. które mozą spo- ~· ~w1ątk1ew1cz .wła~me nos1f s1e. z dziane. Wiem nawet do kogo należało 
wodować m:1rrene I apatie. . . t zam~arem k~pna c1eple!szego ok!Yc1a. Jeżeli nie da mi pan 20 złotych, to donio 
· Dla urodzonych 20 lutego, szeześhwy m1e- Obe1rzał więc starannie palto t gdy tk· 1· ·· o k · 
siąc sierpieri, daty dnia l 7 21 31 kolor t . . . . . . . Sę O WSZYS Iem po ICJI. S arzę pana O 
czarnv z r0żowym, jako amu'let '._ talizman 5 wierdzif. ze .1stotme _Jest wcale ntenaj- paserstwo i nic panu nie pomoże. Pewny 
AMETYST :irzynosi szczęście, liczby lote· g~rsze, u?ał SH) z mezczyzną do sweio kryminar. 

Taryfa poranna 
w tramwajach 

ryJne 15 6 6 o - 17. I mteszkama. P. Świątkiewicz nie nałe:tał do łudzi 
tchórzliwych. Nie przestraszył się wiec Zarz~d K .. E. 1- komunikuje, .te od 

• tej groźby i spokojnie wskatal drzwi Jutra nledzlet1, 21 łut~lO włą:m•e, ta· 
• • ' ' ' • ' - • ' I ••'ii • , • ' '• < ' 

·Bohaterska obrona Wlldmana nieznajomemu. ry!a poranna <•s gr.) oł.owi:trvwn~ ~~· 
· Ten jednak nie dał za wygranl!l. dz•c Już od cbwłh ranne~o w~ ja7.d11 vu-

Z - _ Niech pan lepiej ze mną nie ta- <Stciei:?óht~ch pociągów, nie zaś, Jak 
oc:ł~ie bo1e w C:grhu Nedrano czyna! _zawołał do Swiątkiewicza.-:- dotą~ doptero od godz. 4-eJ rano. 

Miłośnicy sportu mają nową sensa- konać w ciągu 20 minut Szczerbińskie- Ze mną niema żartów. Z niejednym Już 
cję. Rozegrany w cyrku Medrano tur- go. frajerem dałem sobie rade! 
niej zapaśniczy o mistrz·)stwo Polski Wyniki spotkań wczorajszych przed P. Swfatkiewicz w odpowiedzi na po !lrwrfrt;ftonfa 
sciąga codz'.ennie tłumy · publiczności do stawiają się następująco: wyższe, przemocą zatrzymał w mieszka (d) Na ul. Plotrłcowsklei 48 dostał się i>.0d au-
cyrku. I Szczerbif1ski stawia dzielnie czoło niu nieznajomego i posłał po policję. to Izrael England, zamieszkaty przy uHcy Piotr-

Nic zresztą dziwnego, jeżeli zwa~y- dzikiemu. kozakowi Bohatyrowi, zb=era; I Wszczęto dochodzenie.. kowsklel 17. Pogotowie odwiozło ~o dó ~zpitala 
my że w turnieJ'u bior·~ udział świato- jąc za piękną obronę huczne oklaski. I Przytrzymany okazał się Klemensem Szofer w obawie przed odpowledz1alnośc"' kar-

' '1' • W 'k · t gni"t W • · k. b t t · j ł "" ulotnił się wej sławy atleci z mistrzem Garkawi·en ym merozs rzy "' Y· I usmc 1m, ez s a ego m1e sca zam esz · · . 
k I S'ód d : .t. t · · b I Kroton ulega w 9-ej mrn. po efek· kania Stwierdzono że Wust1icki wspól- Prze<! domem prz:y ul. P1otrkows-klef 87 Pod 
ą na cze e. 1 my z e11 ur1i1eJu c - 1 • • wi . . . · . . • k ł hod d t 1 e k, 

fitował w wielką sensację: do stołu sę- 11 towWneJ walce za
1 
wodnika k Tku~_nis0to.. ' śnie. z ?So~mk1e!11• który sprzedał p. o• !~~~ut ~ n~os a ie· s1 1~ Domma

1
Wleezodret.t. 

d · k' r ·r I · t Ł d · walce wo no-amery ańs 1ej aJcr w1ątk1ew1czow1 palto za pomoc- szan z:am „ z„ . a 1 ws 1e o. uia a ona oi1,,. 
z1-ows iei:ro zg ost s e mis rz o z1 p. , . . . i H . . . 1 d 1· . . d ' d i ciężkich obrateJ\ cielsnych. 

Brzeziński (Siła), który wyzwał do wal zwyc:ę~a V! 4-eJ m n. aras:ew•cza, tazu wy u za 1 p1enic; ze o na wnycb. 
ki Hałasiewicza. I wreszcie W1l~man, zdoł!lt stawić czoło Wspólnik Wuśnickiego, Kołecki, sprze ,.. 

w ciągu 20 mm. Garkon1ence. dawał rozmaite przedmioty. Wuśnlcki ~o•ar 
Pewność, z jaką wyzyWał amator · Dziś walczą następujące pary: nMt~pnie odwied1ał kupujących, groził (d) We wsi Wiskitno r>od Łodz:t- wybuchł llO 

Brzeziński zawo-dowego atletę spotkała I Szczerbiński - Włfdman, policją i wymuszał pieniądze. tar w zabudowaniach 1o~podarskich Józefa 
si.e z żywem uznaniem publiczności. Tuau7sto - Eobatyrow (decydująca) I Pomysłowi oszuści stanęli przed Sft• rurmanka. Spaliła się stodoła, narzedzi• rolni-
Drug;\ sensacj~ wywołało oświadcze- Kroton - Hałaslewicz, dem. cze oru rozmaite Inne r>riedmloty. Straty Wf'!i 
nie Wildmana, któ~y złożył 100 .zł. na Poddubow Oarkowienko (decy- j Skazaf1Q ich po r-0ku więzłenla, nosz~ ~~ zł._ ~~z_r-~r~ e;>.tar11 Ilio ustalo-. ~ 
wypadek, gdyhf rue udało mu się po- dująca). ł ' 
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Najweselszy kącik 
Od c:.z~u kryzysu Hoover stał Ilię w Amery­

ce ogromnie niepopularny. . 
Pewnego cln:a, spaceruj4c ze swym •kreta.. 

tzem po ulicach W aszYllgtonu, zatrzymał się na­
gle ł rzekli 

- Zapomniałem zateleloaewa6 do fedaeio z ! 
mych przyjaciół!.„ I jak na złość wyszedłem bu 
pieniędzy.„ B4dź ła~kaw i pożycz ml 10 ceat6w, 1 

Sekretarz odpa.rł na to: 
- Oto 20 centów i pan prezydent może r.a­

telełonować do wszystkłclt swych prz;yjad6ł, * . 
Ogłoszenie w pismach: 
- J(to dowiedzie, że moJa marmelada Jest 

uk~dliwa dla zdrowia, otrzyma 10 kilo za dar. 
mo!, •• 

* Wymiana depesz: 
Depesza: „Bob zabity podczas polowania na 

tygrysy'', 
Odpowiedź: Przysłać natychmiast zwłoki, 
(Po tygodniu przybywa trumna ze zwłokami 

tygrysa), · 
Depesu: Mniejsza o zwłoki ty~rysa, chodzi 

o zwłoki Boba, 
Odpowiedź: Bob w tygrysie. 

* W Bełchatowie wybut'bł p11iar. Mayer zbie-
ra datki, przedslaw:.aj4c się fako ofiara ~-traszli. 
wego żywiołu. Ale Samowarczyk jest niedowlar 
ki em, 

- Skęd ja wiem, że pan j~-t pogorzeleem?­
pyta Sarroyarc:zyk, - Jaki pa!! ma na to do­
wód?„. Nii twarzy ,.nic n!e jest wypisane,„ 

-· Dowód?.„ żebym taki zdrów był że lllill­

łem, tylko spalił mi się podczas lego p~żaru, 

* 
Ludożerca pnyłnpał swę małżonkę na goTl-

cym uczynku, Otw1era szalę, w której siedzi 
biały podr6:7.nik, 

• - Wampa, puka, lina!.„ Co tu robi ten r.1ęż 
czyzna w szaf'e?.„ 

Małźonka nie wie eo od~wie:'zie~. Ale po 
cihwili Qdzys.'łi:ule przylomno§ć i woła: 

- Mój drogi, to przecież nasza śpiżarka, 

~sziystko w porz4dku !.„ 

. 
' 
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Narutowicza ZO. 

Dziś I dni następnych! 

~U~~WIU l I 1 
Dramat nadludzkiej odwagi i wielkiej 
miłości. W rol. rt6wn.: JACK HOLT, 
RALPH GRA~S i urocza f'ay WRAY 

Bilety wolnych wejść, passepartout i 
kupony ulgowe bezwzględnie niewat­
ne. - Początek seansów o g. 4-ej, w 
niedziele, soboty i święta o godz. 12. 
Od 12 do 3-ei C~NY ZNIŻONE 75 er. 

l zł. I 1 zł. 25 gr. 

. : ·" ~ ." : ;. : ; . . . . l _; 
.· I . ,.. L .. 

' . , ~ -

• Poei:11tek o l!od:z:, 4-ei. w sob. niedz. o godz. 12-ej 
w poł. Passe· Partnut i bi•e:y bezpł. wejścia 

nieważne. 

Wyaożyczalnia płyt patelonowych 
Orul!inolne przeds~4ębiorsiwo 

powsfolo w sfołic:u 
By1t okres, _1diedy f31:hrY'kf płyt g-ramo- j Ni'ektórzy usprawi·eid:IiwiaU istni·enie 

fonowyich robiły sw1etne interesy. Nie pateforuu jeszc1...e w. tw sposób, że prz.e­
było wte1dy. jeszcve raicija i patefon kró- : Citeź pirre.z ra.<lljo muszą sluchać tego, co 
Lowait w ka~dym domu jaiko najwie1rniej- ! rni daj!, a przy pat·efonie mogę sobie 
szy towarzysz rozrywki i Z1d1elldairowany , wybierać 
wr.óg n.ud1y. Mie'Uśmy wtedy sz.Iagiery I co mi si~ 11odoba„. 
na1p~awdię ni•e p~zeciętne, że wspomnimy W ka.ż,dymbątlź raizie sza~ patefo110-
chocby sty'!1ne p1oserniki „Co pami ma tam I wy już miiną.t, wie.Joe skle'flóW z pa:tefona­
pod su'kre1nką", ,Czy pnni mie's·z.ka sa- mi zamknęło swe pc•dwoj•e 
ma", „Ztotk.o, ja ta:k ca·ru1je słooko1 ' itd. I . W stolicy powstato jec1nak przed kN-

Mówi.~ino juiż cał~iiem .stus~2mie o pat~- ku, d;niami prze:dsi·ę-bi·orstwo. które u:znać 
fonomamJI, czemu oclpow1e1dm wyra.z; da„ r. · 1,y za ba1id-zio pornyisfowe. Je:st to 
ta równLeż świ·etna pfosenka ! w.; ·POżycza·lnia ptyt · gramo•f1on1owych, 
„A w domu gra, oj, gra, gramofon ~ra" •.. ' która wpirowa•d1~ abonamenty 

Alie prtvszfo r"d}o i pa,t-efon posz.edi. 1 na wzór bf!Jljotek • 
w kąt: Ni-eZJl.1~-e'!nie w.prawdlz:łe, aile zo-1 Ni. · tóre pJy·ty są rzeezywiśde ta1k 
sta.t. nieco odsu.niętv w cień... Jed'.Y!ną drogi•e, żie :znajdą ~rawd1Q!!iod1:)bnhe widu 
r3!CJą bytu patefon.u w domu by.JiO twi1err- amatorów na wypożvcz;enie. 
diz.rni•e, że prz.ecież rad~o nie zawsze na- I Cieikawe ja•k l::ęidzi·e pr.osp-ern~o.to to 
daj,e. muzykę t~neczną, a co robić, gdy 

1 

:0ry•idnaln1e prz1e1ci1Siębiorstwo i czy po­
g-oscre chcą tanczyć?... Wtedy patefon wstani•e ono rowni1eź w 1nnyich miasta:ch? 
jiest ni·eod·zowny !.„ · 

Hallo! Tn rodło~ .. 
PROORAJ\l ROZQLOŚNl tóDZKJi,j dzień" - wygło& iint. Zygmunt Tr<>nieW&lci. Tr. 

„POLSKIEGO RAD.JA". z Wanszawy 
SOBOTA, dn:a 20.go lutego, , 2Z.10-Z2.-4p 1:Jtwory Chopirn.a w wyk Zbi-

11.45-11 55 Codzienny Przeglad i'ruy Pol· gnrewa Drz.e"';'ecbego, Tr. z W-wy. . . 
sklej (tr. z Warszawy). 22.~0-2;.;,0. Dodatek do Pral!oweg.o Dz:en.ni. 

11.58-1 z. IO Sygnał czasu z W-wy, hejnał z , ka Rad11>we.,.o oru ko-m. meteor0<log. 1 pohcyiny 
Wieży Ma.rj~ckiei. w Kra.ko·wie, odczyt~ie pro· 1' z w

22
arl!

50
z"1wJ.K. • . ł f 

gr·amu na dzień b1eż11,cy. . . -011cert zycz.eń z pyt gra.mo . 
; . 12.10-1.315 .. Muz.yka z płyt tramoloa.owycb . AUDYCJ'" -,A · NICZNE 
ftrmy A. Kl:n~be· l. Piotrkowska 160 • a.. ,_, U~f\ • 

l 13.15-15.45. P.r~,,. . . . I 2Q.OO.Praga, KCl'llcert symfonczny. 

Życie, m;ło5ć, szrzi;ście 
można zgubić i znaletć w 

CLIVE BROOK 
KAY FR -tNCIS 

MIRIAM HOPKINS 
RECilS TOOMET 

Rewelarla sezonu. 
2 dni do. p•emjery 

w kinoteatrze "CASINO". 

. 15:4.5-15.50. Gi.ełda p:ieruęZM 5 kom. tłla 21.00. Rzym, Tr. op·ery z ,,Teatro 
zeglug1 1 rybaków Tr. z W-wy R 1 " J b S · C '-" 
!. 15 50-1620 Pł t " J W eaie u " ·a,n arw . 

· 16:Zo-16:4<l: R~;!.i:~::: · ~ w;;ty- dr. M. 21.00. Medf olan. Konce1rt symfcm. 
5tępowski. Tr. i W-wy. 21.00. Berlin. Tr. z Balu Opery. 

16.40-17 10. P~y graime-f .• :z: Yf-W"/. · 21.40. Bruksela. „Volpone", sztll'ka 
1710-17.35. „~bga Na.ro·dow 1 obóz :vszech; Tuliu.sza Romai.ns i Stefana Zwe!ga. 

polisk!:"' - wygłosi p. Wł. P<J1b6g.Ma1!1111awski. „. lllil•••••••mmmmiilmml 
Tr. z Wa•TST.arwy. . - • 

17.35-18.05 Koineeft mł.oodych taleot6w. ff'. 
z; W.aT>Sz-awy. 

18 OS-18.3(), Słu.ehcw.ilS.ko dlia drieei !wy 
Szelburg • Zaireanb:ny p. t. ,,Przyjfod:y gwM.zdki 
śiiH!.gu". T·r. z Wa,rsriawy. 

18 . .30-18.50. Koo.oe1't cl:la m:łodiz.iety, Ti-a.rus­m• z: Waf'szawv. 
18.50-19.15. Roimaitości. 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem.-Hmdl, w to. 

dm, odczytu1e progr. aa dzid na.stępay. 
. 19.30-19 45. Kalendarzyk ffilmowy, re.p~. 

teatrów i płyty gramofo~we, 
19.45-20.00 Prasowy dziennik radiowy z 

Warszawy. 
20.00-20 15. , Na wiidm.&kręgu". Tr. z; W-wy. 
20.15-21.55. ~t muzyki le~'iei. Wyk.: 

O.rk. P. R. pod dyr. St. Na'W?'Oł4, W Rj,c&ter 
fP~)„ F':- Bueha.L!>kii (barom~), ail<ionn.p. 
Ludwitk Unitein Tr. i W-Wy. 

21.55-22.10. Feltetoe p. t, „Amer)"lta na oo-

KTO chce osiunać tafemnlce powodzenia w 
życiu codziennem i chce mieć wpływ na oto-c.u­

' Nocy dzis!eiszel dyżuru!• następui•ce aptłkl: nie lub osob• koclun•. NADEŚLE swój adres 
Sz: Jan·kiclc.wicza (Stary Ryuk 9~. Z. Steck1la i 50 iros1y znaczkami pocztowemi na koszta 
(Limanowsk1eu 37), IS. Oluchowsk1c10 (Narute- l!.ru5ylki lłczp!a tnei hroazury '· t. TWARZ 
wicu 6), St. Ham~uria i S-ki (Główna .50), L. ZWlfRCIADLO DUSZY. 4zitki któnl katdy 
Pawlowsk1el!:o (Piotrkowska 307), A. P1otro.,,.- bez naimniei~zei trudności zdobedzie wiele ko­
ski~go (Pomorska !Il). (p), rzystnych dla siebie rad i wskazówek. Adreso-

wać: M. Bicz, WAR5ZAWA, ut. Żóra~la 27i3T. 
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Dorotil Gish . 
usiło,.,oło ode6rot ~o6ie 

!i.g,;ie 
(lu) Wi·eiliką sensację w ameryikań­

sd\ich !rotach rnmowych wywotail tajem­
nicty wypadiek ze znaną a:rtystką fNmo­
wą Dorotą Oiisih. siostrą słynnej Uljany 
Gish. 

Prz.erd kHku dtnia.mi odwieziono ją ka­
retką pogotowia <Le j•ed1nej z klini'k w 
New Yorku. Znajomi jalk równiei ktew­
ni ality.st.ki w źadien sposób ni.e mogli ~ię 
dtowiediiieć ja:k! byt powód tego 

nagłego przewiezienia do szvitala. 
Krążą po•glos-ki, ż.e Dorota Giis·h U1Sifowa­
ta popieitn·ić samobójstwó. 

Przed kliku tygodniami siostra słynnej 
Uljany zaręczyła się ze znainym kryty­
ldem amerykańskim, śwłetnym dztenni­
korzem, J.erzY'lTI Natainem. Małże(1srw.o 
to niie d·oszlo j·edna;k clio skll'tku. Powia­
dają że wi·ni·ern byit temu narzeczo.1y, 
który pcm:uciJ Dorotę, s·kierowując swe 
uczu.cia na inru\ artystkę filmową. 

Smuitnie te prreży..:ia sl<toniły podob­
nd Dorote rnsh do porwani.i się na włas­
ne życie. 

Zaostrzona cenzura 
#il.rno01a .., Jlnelii 

(lu) Centra:lny urząd cenz.ury fi.lmo­
wej w Anglji opra.cował nowe przepisy 
oen:mr.owania obra·z.ów, które wyp·owia­
dają wojn~ „sex-a•ppelowi" na ekranie. 

W kornenfarzach dodany•ch do nowej 
ustawy mowa jest o tern, że treść filmów, 
prz1edstawionych wtadtZom do cenzury w 
1931 roku byta dwojaka: a,Jbo chod.zifo o 
to, że kobiety IJIOIP•e1tniaty błędy w swem 
życill.1', oo d1oorowa·d1zff o j·e do zguby, 
alibo treścią ty.eh filmów była szybka ka­
rjera kobiet 

fJDSiadaiacyeh ·"sex~appe1·-
Wt13;cfoe an~?;i·e·lskie u.zna~y la:as.owa'!liie 

tego rodizaJu peiglądiów za niemoralne i 
postanow~ły wpłynąć na·"ct'in:rorów aby 
zwracali bacz.niiejsz;ą. uwagę. na tend1en­
cję filmów. 

Wytwórnie a·n·gielskie, uiJ.e.gając naka­
wm cen~ury, za,powie1c.iizial.v. że nie będą 
już prad·ukować filmów. w którym domi 
n·ującą rolę o·d·irywa Sy,pia lnia· J.ub i;d1zie 
d·emon~truje si-ę intymnie strony l1U1du:.kie­
go życia. 

** ' • 
(lu) Teatr Stani.stawsllde1go w Mos-

kwi·e zami·eirza wYStawi·ć onerę Rossi:nie­
go „c~~rnli:k Sewilsiki" w nowej nnsceni­
zacji dyre'ktora tego teatru. 

•• * (lu) Znani pisarz.e rosyjscy Ilf i Pie-
trow, a:utorzy „Dwll'na.stu krzescl" napi­
sali aktualną komerię, którą wystawia 
. Te8tr S::itvrv" w Mn-~.1<-wi1e. 

DŹWIĘKOWE 

„GRA · O-KINO'' 

Role główae kreują: MARY GLORY '.)<?a.t 

ALBERT PREJEAN. - Już dz~iś ca~-a Łódź śipi~­
wt p~ecudowłle piosw.ki - e;lall!'uy, któromi 
U •chwyca się o.bec1l.i.e Pa'fyż - Nadp.rojfNAlll: 
NaiaO'WIW:y t}"foo'lilk Pu-aan•ou.ntu w języku. IJ'Ol· 
skoim. - Pocz:~t•k o ~i>dz 4-ej, w &Qlbo.ty, niie-

dzi.ele i świę~a o ~odziialie 12-ej w poluooii&. 
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Powieść kryminalno· sensacyjna 
••1tlsał spacJalnle dla 3ERZY BAIC 

147) 
pil rzeczywiście drugi wybuch stokroć ior- · szy z nią kilka stów, udał się z nią w kie du. Czyński prze~hodlił przez wszyst-

STRESZCZENIE POCZA TKU POWifśCl. szy w skutkach niż pierwsz~. atb.owiem lódt' runku dworca. kie wagony wraz z przodown'.kiem, po-
w Katow1..:ach popEłntono zagadkow~ poczęta zanurzać. si~ pow?h! az ~~zła na I Czyński szedł za nimi zachowując J.i.cjanci na<0miast zajęli stanowlska na morderstwo. Ofiara zbrodniarzy p_adl współ· dno wraz ze zna1du1ącym1 się w n1e1 boba- . . · . ' . . ~ właśddel fahrvki chemikalij, Kamienie..:ki terami. I ciągle pewien dystans, by szpiegowana peronie z obydwu stron poc.·ągu. 

oraz iego żona". Stwierdzono, ż<' Kamieniec- .para nie zauważyła go. Gdy znaleźli s!ę- Detektyw denerwował się ogrom-
ki pra.:ował ostatn10 nad d:rn1osłym wyna- Czyński ocalał. Dtugo jednak trwało już przy dworcu. detektyw zbliżył się nie. Nie widział nikogo z poszukiwa-
tazkiem. który miał spowododać orzewrót w d k t , , T · · d J' · t t · c n ulicy i rzekł· ób A Sz · · dziedzinie pr.odukcii farb. Zwłoki wykryto zanim o zys a1 przytomnosc. aJemm- o po 1cJan a, s OJą ego a · nych os . ni napsa, ani Jego przy-
w opan~er 7onym v.abinecie. posiadaia,cym ca zniknięcia łodzi podwodnej „S. 22" zol - Widzi pan tę parkę ?.„ Proszę nie jaciółki, ani tajemniczego policjanta, któ 
liczne dzwonki alarmow•: i do I<tórego nik: stała wyjaśniona, lecz tragedja tej łodzi spuszczać z nJej oka„. Zawiadomię za- ry ulotnił się tak niespodzuewanie. 
11ie m1al prawa wstepu. Z biurka skradziono na długo po.zos_tała w pamięci d.etekty- raz dyżurnego przodownika„. Gdy byli . J.UŻ w przedostanim .wago-. dokumenty, dotycza,ce wynalazku. p t h t d J Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- wa. . rze~ieziono go na Y~ 111:1as 0 Policjant nie śmiał o nic pytać, tylko nie, pociąg ruszył z miejsca. Po1·cjanc1 

11ie-:kiego. frydervka Blatta. który po pe· qdym, gdzi~ detekt_Yw leczył · się yrzez przyłożył dwa palce do czapki na znak,· ziostali na peronie, detektyw natomiast 
wnym czasie umiera w szo11alu dla oblaka· k~lka tygodm w s~p1talu. f?ozna~ ~1ebez- że zrozumiał o co chodzi i spełnił dane wraz z przodownikiem musieli udać się 
nych. opetany ,akaś mania prześladowcz'.\. p1ec~nego zł~ma?Ia leweJ ?og1. 1 prz~z polecenie. w przymusową podróż do najbldższej 

z pozostawi:inego pamietnika wyni~a. pe~1en, czas istm~ta ?ba wa,. ze m~ d_a się 
1 

Czyński udał się do komisarjatu dwor stacji. 
te Blatt miał zamiar zgładzi~ swego wspol· umknąc am.putacJJ, _Jedna,kze dz1ę.k1 po_ - cowego i zadzwonił do komisarza Pet- _ A to nas nabrali''· - mruknąt zde-11ika. ale zbmdni tej nie popełni!. b h h b t 

Po śmierd Blatta kierowniczką fabryki mocy .wy ttny.c c m~~gow 0 esz 0 su: kowskiego: humorowainy detektyw. - Wz:iięli nas 
zostaje jego tona. pani łla. która raz już bez teJ smutneJ operacJI. - ttalło!... Tu. Czyński... 

1 
ńa kawał!... 

~~iit~;~.odni~J~k~~ ~:.:rk•~~i~~j;~n~~oh~~k ,Gdy_ detekt~w odzyskał • p~zytom- - Uszanowanie!.„ Co słychać„„ -Trudno, wysiądziemy w Sosnow-
ten porzu•ił la jednak. 1-,jy Blattowa stra- nosć, pierwsze Jego sfowa brzm1ały: - Jestem na dworcu.„ cu.„ Niema iin.nej rady.„ 
ciła środki do życia. - Gdzie jest „Maurytanja"?.„ - Co pana tam sprowadzp.?„. Wy- - Ale przejrzyjmy jeszcze ten o-

StenotyvisU..11 w fabryce Blatta i Komie" Nikt nie wiedział co mu na to odpo- jeżdża pan?„. statni wagon„. No, proszę.„ 
nieckiego hvta Jadzia Krzy~•kówna. zareczo n·1'edzieć. Będący J0 ednak. przytern k. omi,- 1 -. Narazie nie_„ .. Chciałb_ym przed! Przeszli' przez wachlarzowaty ku-na nieoii.:Jalnie z Kazikiem tlaszkowskim. vv 

Opiekunem Flaszkowskie1:0 był Kamie- sa_rz Petkowski, uspok01t detektywa, mo wyJazdem załatwić Jeszcz.e Jedną spra-1 rytarz i znaleźli sję w wagon '. e trzeciej 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi· w1ąc: . . . . wę.„ Mam tu na oku drugiego ~znapsa.„ , klasy. Wnętrze wagonu byto przegro-
ka dysponował jegri kapitarem w sumie -. Niech się pan me martwi„. Wszy- - Sznapsa. ?.„. Jest w_?Gdym? ... I pan , dzone ławkami, na których siedziało 
HKl.flflO dolarów. Po zabójstwie Kamieniec· tk t dk t t k k ó Sk d kie1to okazało sie. że pieniądze te zostały z s 0 Jes. V.: p~rz~ u.„ . . 0 a . spo OJme m Wł· „. ą pan I kilka osób. . . 
banku wycofane. Czynsk1 usmiechnął się I odparł sta- dzwom ?„„ . Gdy detektyw zbhżył się do· ostat-

Jadzia nawiązuje znajomość z detektY· bym głosem; Z kom1sanatu dworcowego„: . niej ławki, na której siedz '. at jakiś mlo-
wem Czyń~kim. który vodeimuje się wy kry - To dobrze„. Czy Jadzia została u- - A tymczasem ptaszek uc1ekme !... dzieni.ec gruchnął nagle strzał. Czyński cia sprawców taiemnicze!?O morderstw~. t ? N h k · · b Czvr1ski dochodzi do wniosku. że na terem~ ra owana .. „ . . - iec . się ~an omtsarz .n~e 0 a- padł momentalnie na ziemię i tylko dzię-
Pol;ki' grasuje tajemnicza banda „Ruhinowy ~ Wsz~stko ~. porządku.„ Ntech pan wia„. Po!ec1tem Jednemu z pohcJantów, ki temu manewrowi ocalił swe życie. 
Pierf.cień'', do której należą zawodowi oszu. o mczem me mysh„. aby go PJlnowa!. p downilk zorjentował się szybko 
~o~i:'~a~1fn~f."fe: .Klirttozak. Stheideman . - Po.wiedz mi pan tylko to jedno: _. N~tychm1a~t wydam r~zkaz ate- w sy7u~cji i wyc:ągnął rewolwer, by od 

Blattowa propr.nuie Jadzi wspólny wy. czy Jadzia ~ostała uratowana?„. sztowama ... Czy Jest tam kto. „. wied ·eć godnie na prz-r.witanie 0 _ 
Jazd zagr;lnice. . . · · . . . Komisar,z w. tym wyp'~cft{u ine_ móg'ł • ~ Detek. fyw ?dda~. słuchawkę dyżurne- , p~oyszka z, 'iecz. nieznajomy , przeskoczyf Jadzia przyjmuje te propozycje I razem kf d kl u r d ko wyieżdżaja, do Wiednia. gdzie zawierają JUZ s a!llac, ~!ę_c o rze : . . . . m p zo o~m wt. . I przez ławki 1 uciekł ku koncowym ~a-
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- -, ~!ema JeJ. Jeszcze tut~J.„ a)e J~Z ~ą - łiallo .„. Tu P~tkows~I.„ · gonom kolejowym. Detektyw podntosł 
rem. . znalezhsmy„. mech pan o me w1ęceJ me - Słucham, pame komisarzu„. się szybko i strzeHł za nim, lecz kula 

Reiner ośwbdcza ~ię o rękę Jad.zi. lecz p ta p C k · k Blaltowa sta.ra się przesz.kadzić ich malzeń- y „. , . . . . . . - ójdzie pan Z panem zyńs im I przebiła szybę i wyleciała przez O no . 
. .iwu. . GdóytCzytns~1. czut s1hę Jduz ? t~le lekptel~ proszę spełnić wszystkie jego zlecenia.„ W wagonie powstał . zrozumały har 

Na iodzinę przed ślubem Jadzia znib ze m g ws ac 1 przec a z~c s1ę o u ~ - Rozkaz, panie komisarzu.„ ;d 
wśród tajemniczych okolicznośc1. po kurytarzach, wszczał znowu z komi . . . . m er. . . . D 

flaszkowski porywa detektywa i wy- sarzem rozmowę na ten temat: Pr~od?wmk odw1es1t słuchawkę 1 1 Wszyscy ukryh się pod ławka~t. e 
wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na C ł h ć M . . "? C zwrócił się do detektywa: tektyw pr1.vskoczył do przodow .ll<d: 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie -:- . 0 5 Y.'. a.? z " amytamą · „. zy - Jestem gotów do pańskich usJug„. - To ów zamaskowany policicmt.„ 
go, że Jadzię porwali S"heidemann i Len- są Jakieś w1esc1. „. Pó"d . . p 1· . t . . M 1. trzymać pocąg? czewski. zostawia Czyńskiego na szosie i K · b"• · k śl h - J z1emy na peron... o lCJan JUZ - ' ze la · „. 
pędzi do miasta. r k omisarz zro h rueo re ony ruc tam pewnie na nas czeka.„ - Nlie, nie!... .Uci~'k~ie.„ Po obu stro 

flaszkows~ I wpadł w rece po!kjl I sa,d ę ą. . . Wyszli na peron. Detektyw rozglą- nach szy,1 '~ ągnie się las ... 
skazał io na s lat ciężkiego wiezienia. - Wiadomo tylko tyle, ze okręt ten d t . d k ł p r . t . ó ł Do wagonu wpadł przerażony kon-

Straż więzienna przytrzymała jakiegoś dopłynął do Ameryki... O tern, że Sznaps a,, stę 0 0 a. 0 lCJan a me m g zna- d kt 
malca. który codzień przynosi róże dla flasz wrócif do Polski nic jeszcze nie w· lezc. u or. · · kowskiego. . ' ' . iemy. - Kogo pan szuka? - zdziwił się - Pa·1<t>, nie zatrzymywać poc1a-

Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mu - A co SI~ stało z ~ad~ią?._.. przodownik. gu!... - . zt.wołat detektyw. - CAayby 
pewna pani. - Tego, niestety, tez me wiemy„. - Jednego z posterunkowych, który ktoś pocq~nął za hamulec, rusza„ da-

Czyńskiemu udaje sle wyśledzić ową da- D t k ·1·• · t d d ' ·1 mę. Detektyw wpada do iei auta. Nieznajo- e e tyw zamys h się. sta1 prze worcem.„ teJ.„. 
ma oświad<.za, że kwiaty posyła z polecenia - Tak, to trudna sprawa.„ Bardzo - Było ich tylko dwuch... Andrzej- · ·Konduktor w~rapał się po drabince 
przyjaciółki. trudna sprawa.„ Kto wie, dokąd on ją czak i Chmielewski„. Zaraz ich odszu- na dach w~glark1. h 

1
.t t 

Czyński dowiaduje się w dal~zym cia,gu zawiózł... kam„. Maszynista wyc y 11 g owę. swy:h badań. że owa, tai~mnicza, damą jest ł N I p żona doktora t.uszczyńskiego. Czyński więcej już nie prowadzi z Przodownik wszedł z powrotem do .. - . ie zatrzymywa~ pociągu.„. o-
Dr Łuszczyński zostaje lekarzem wię-, nikim żadnych rozmów na ten .temat. hallu dworcowego. Detektyw szukał' ltcJa śc·ga bandytę!... Nie kazano za trzy 

ziennym. . Wiadomo było tylko, że zamykał się tymczasem policjanta na peronie. Nig- mywać!... Gdyby nawet ktoś pociąg-
Za ?kazane b~haterstwo flaszkowski •wieczorami w swym pokoju i długo za- dzie go nie było. Czyżby Sznaps nie wY nął za hamulec !.„ otrzymuie bezterminowy urlop zdrowotny. . . . . . . . Po wyjściu na wolność flaszkowski ko:i- Jęty byt p1samem. szedł wcale na peron?„. To mozhwe... Maszynista sk11r1ąt głową na znak, 

statuJe, że pani Łuszczyńska jest jego matka,. Po trzech tygodniach wyszedł ze W takim razie czuwa nad nimi w hallu.„ że rozumie.„ Pocią:gnąt jakąś rą czkę . 
. Pew~eio dnia R~iner. ""'.Jlada ~bo Czyń- szpitala, lecz nie opuścił jeszcze Gdyni. Po chwili nadszedł przodownik z Zasyczało coś w kotle. Buchnę ty kłę-

sk!ego 1 powl.ada, ze widział L~i acha. u W hotelu, w którym zamieszkał, dopyty dwoma policjantami: by pary. Pociąg zdwoił szybkość. 
ktorego ostatnio przebywała Jadt1a. ! ł . . l · d ł dl , · d · ł · t 'b T d t kt b; t Czyński dowiaduje sie od Leibac~a. że ! :va. ~tę. ciąg e, czy n_1e na esz Y an - Tylko c1 waJ ·pe mą teraz s uz ę ymczasem e e yw .•eg przez 
Jadzia przebywa w Gdyrti. w zakladzte ka.- Jak1es hsty, lecz za kazdym razem otrzy na dworcu„. wagony z rewolwerem w ręku, a za 
~~~~w;m . Metropol''. nateża,cym do braci mywał ~ę sam~ odpowiedt: Detektyw ot~~rzyt s~eroko oczy. ni~ śpie~zył prz.o.do;v.nik P~sa7;ero\ :e 

C~y.ński udaje się do Gdyni 1 nawiązuje I - Niema nic, proszę pana... - Innef{o _P?hcJanta me było ?.„ na ich widok cof~h się przer~:-en.1 "'. ką-
znajomość z kasjerka zakładu kapielowe~o. O Jadzi, ani o „Maurytanji" nie wspo - Na słuzb1e - wykluczone„. ty ławek, a kob1ety podnos1h ptek elny 

Za Jej poś~ednictwem .detektYV.: dow1a- minał już ani razu. - A tamten miał spuszczoną opaskę. alarm. . 
du ie sie że Sznaps wywiózł Jadzię wraz z I W t k" · b ł t kt , b - Uspokójcie się państwo I - wnf ał innemi dziewczetami okretem „Maurytanja" Pewnej niedzieli detektyw przecha - . a. im razie Y o os prze ra N' · ' . . · . 1 . 
do Ameryki. dzał się po ulicy Derdowskiego, zagląda ny za pohcJanta.„ detektyw. - ic wa.m się 111e sta.me„„ 

Detekt}'w u~aje ~ię w pogoń lodzia.. pod- jąc ciagle do jednej z bram, jakgdyby na - Musimy przeprowadzić rewizję w Wszyscy przed nl<fT! ustępowali. 
wo'.lna, „s. 22 '. kto;a ulega. fatastrohcd. h I kogoś 'czekał Zapadł już zmierzch i za- pociągach.„ Który odchodzi najpierw?„. - Zamykać przedz·aty! - padł roz 

Tymczasem Jadzia po wie u przygo ac · · · M"' D · · · kaz Czyńskiego - Nika.o-o n'e wpus dostaje się do pałacu „sułtana''. żona „sui- palono pierwsze gazowe latarnie. IJa- - o Warszawy odchodz1 za pięć 
1 

• · 'b I z-
tana'' przez zazdrość oddale. Jadzię w rę~e ly minuty. kwadranse, godziny, detek- minut... cza„„. . . 
dowódcy st;aży P~łacowe1, ~t~ry ma Ja. tyw poczynał się już niecierpliwić, gdy - Nie traćmy więc czasu„. Do ro- Wueść o groźnym. bandycie rozb1e-
ukara~ .z~ n1epopetniona. ~radz1ez.r . o_lz bramy obserwowanego domu wyszła boty!„. gła się. po całym pociągu. Pasa7:erowi~ 

Księzmczka Ta~ara stai.e w ob ~nie ~ nagle 3'akaś kobieta Przodownik zawezwał z lokalu ko- w pamcznym strachu zamykah drzwi krzywdzonych dz1ewcza,t 1 stara s1e uciec I · . . . h d · tó . t lk · · · · · wraz z niemi. Czyński cofnął się, by go nie zauwa- m1sar]atu Jeszcze dwuch posterunko- swyc l?rze z1a1 w 1 Y o od~aznteJsl 
U ciecz.ka ta nie dochodzi iedr.a1k do skut-

1 
żono, lecz po chwili poszedł wślad za ' wy~h i w szóstkę p_rzystąpili do rewizji za~lądah _od c~a~u do czasu. ~Y spraw-

ku. . . . . k nieznajomą która zatrzymała się na ro- roc1ągu wa rszawsk1ego. I dz.1ć co Silę dz1eJe na kurytarzu. 
Czyński ocalał dziwnym zb1ei:1e.m o o- · • . k I Ob h d · · d · ł . liczności. Przeniesiono iro na statek 1 zabra- gu. Detektyw obserwował Ją, u rywa- c o ztl wszystk1e prze zrn y, prz-y 

no sie do wydobywania tmpów, tecz panie- jąc się w bramie. · I glądając się uważn1e każdemu pas~że- \Dalszy ciąg jutro). 
wat itrozila panowna eksplozja, wi~ wsku~ Po kilku minutach do nieznajomej rowi. Trzeba było się śpieszyć gJyż tek zarza,dzenia kapitana statku zaprzestano . . . , . . . . . . . · t · · b ł d ocli wY1rnbywania ~włok. Po &odzinie Jlaita.- zbl1zył się Jak1s męzczyzna I zam1cmw- poc1ąg przygo owany JUZ Y ·.:i az- .. 



NA RATY od Stł. 
t3'10cl· 
lllOWO 
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M~SKĄ 
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Zadnltch procentów nie dolicza •lf&Uł I DZIECl~l'IĄ [I
r JEDWABIE, 

KOLORY, 
TOWARY, 

OBUWIE 

w wielkim 
-wyborze 

poleca 

P.CZERNILOWSKI 
I 2 PllaudtklGCIO 1ron~"1~~":f"11:l.23. ·I z· 

DZIS J DNI NASTĘ.PNYCll! NaJwspanlalsze arcydzieło obecnego sezonu, mistrzowskie! refysertt "'3'bit11ero Sternbcrra p. t. 

I~ 
Ił 

I 
1,, - ' ' 

Dramat osnuty ·na tle zakulisowych działań W'Ywładów I kontr • wywiadów sttabów general• 
nych walczących armij. Dramatyczna J)OStdć kobiety-szpiega odtwarza niezrównana I tajemnicza 
~\ARLENA DIETRICH. W dalszych rolach 1tlównych! Wiktor Mac Langlcn, Barry Norton, Wer· 
ner Oland. - Prasa całego świata dala o tym fllmfe krótk• I jc<lnobrzmiaca recenz1ę - Wybitny 
artyzm gry artystów. fascynująca treść, mistrzowska re!yserJa l szczyt techniki cechuia. kaida 

scenę teg~e_lk_ip_ro_a_rc~!,:!~~-· ... ·--------------------­
. Poczatek cOdziennie o UO, w soboty I nieddele o rodz, 12.30 w poi, - -Na og61ne tądanie Sz. Publiczności 

po cenach znizonych 
Jeszcze dwa dni TRADERHORN 

·RAOWY if fl'' ,,MELODJA SZCZĘśCIA '~ 
'' · Jeanette Gaynor kocha. tęskni ł zachwyca, Charles farrel uwodzi, uwielbia I porywa swoim talentem. 

Slenłdewi«'ira 40. Nadprogram doda tek dźwiekowy Foxa i tyzodnik Pata. - Następny program: ..Kłitwa Rodu Mandarynów„ • 
. DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Początek w dni powszednie o godz. 4-cJ, w soboty i niedziele o godz. Z-ei. 

rntttrmwtzz r ·z · r rzttr+lfin'' rtt't zs::men: ;..,. w www !IL;..4.«.,,_;."'""~ ... ot .... ----~~~••••••••••••Iii•••••• 

I.) . M E K s V K A N KA'' '' ' " Dramat ""' HJ aktach, w roli glównei pełna temperamentu, przepiękna DOROTHY BURGESS. LEO CARLLO, JOHN MAC BROWN 
i król komików SLIM SUMMt..RVlLLE. 

„MEl\S\'KANl\A" to bohaterstwo kobi ety, która w obronłe ukochanego Jl()świeca własne tyci~. 
„MEKS\'KANKA" to wspanialy konce~L!TY artystów". Doborowe cudowne melodie bl!:zpalłskle. 

n.) • u PJ1 Jl ra Si s te * ·1· • tv• te „. 4 ł. NY 
Pierwszy 100 prnc. dźwiękowy produkcji Sowieckief, - Wspaniałe zdjęcia. - PrzcśU.:-rne ~plewy rosylskle. 
Nad program: Farsa p. t. „POMYSLOWY TRĘBACZ". W roli głównej przekomiczny Slim SummervUle. -
Początek o godz. 4-ej pó J>OIUdniu, w soboty, niedziele o godz. IZ w pot. „„1ii11111111121ii„„m1112m1111111„mli1111„„„„„111„ii1111i8111111llilili.-„illililli"FRSS=sr • ._,.•, „„„„„lllil„Di11111111m1111„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

-

D:.twlękowy Kino· Teatr Ił • • I 

Wielki dramat miłosny pośrOd wrzawy, śmiechu, tańca i muzyki 

Główna 1. „• . ~" ·v; rC?Ji ,,RJ. ~ c sf~ l•t1.• I d!lifl •,tward ., A ( Młodo''· - JeJ ~ało - ~eJ' m1łoś~ - Je1 im1ech - znaf3ziede w „$wawofn)·ch Studentkach~ W Nadprogram: Dodatek dźwiękowy Nadprogram: Dodatek dźwu:kowy . · 

*fW b&:m„„1111 ... „ ... „„„ ... „„„„„„11111frf11„iililil11111111i1•111111•milll111•„ 

2 serca - walc - I takt 
miłoś~ - taniec- I rytm 

oto filni Wasz ł dla Was 

{ZWEI fłERZEtł . IM •/, TAKT) 
+•h#!+m# 'fi MM* 

Najgło~niej~zy 100 ptoc. pttebÓj ptt:>duktjl pol~kiej 

,+1+p 

R 1 14 

-
Waśze :aidrowłe, Szczęście I powo~z111nle :l:y· 

ciowe, Duże ofiary materJalne 

Doktór 

KLINGER · .. ' 
SPfC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKóRNYCH I WLOSóW. 
(PORADY SEl\SUALNł:). 

IU'fD.ł(ZEJA 2. TEL. 132-29, . 
Przyjmuje od 9-11 I S--8. 
w niedziele I śwteta od 10~ 11 

<><! 1-Z w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

zależne są od jakości towaru. Nie katdv dowolnie zachwa 
lanv towar. lecz w ci11~u dziesiątków lat w całym świeeie 

wypróbowana · jakość zaołu!!u e na Waue zaufanie. 

- TYLKO „ O L L A " -_ DR. MfO. 

11 PORADNIA Jerzy Sudya 
R 

~'·,med. w [ n [ R ~ l ~ ~ I [ l ~ ~ Chiif.tbiN~nb~:~~tilat~·~~~:~: . , OZftODf' Lekarzy • specjalistów - Przyi~uie od -~--~· i-ei. - -

\J ZAWADZKA 1. , . 
powrodł te1. 2os.sa I Rozmaite . 
Dz ełna N! 9 , czynna od 8 rano do 9 włeciór. 

tel 128-98 •. 
11- 1 } przvimuje -· 

Specjalista chorób 2- 3 ) kobieta- iekan: 
~1cńrnvch, w niedzielę i św: ęta od 9-2 PP• 

W. enerycznycb leczenie ch"rób 
WENERYCZNYCH I 51\óRNYCH. I moczopłci('lwvch. 

P d 8 10 4-8 Porada 3 zł. 

OWUCH lub trzecn l>Okoi z kuchnia 
z; wszelkicmi wygodami za komorne 
poszukuję. Oferty pod „H. P." . 21 

rzyim. 
0 

• 
1 WINDYKACJ~ prołeittowanych weksli w n1edz. i święta -------------

od 9-12. br. med. 1 wsz-elkk.h należności, klauzule J>O ce-

t 
nie gądowej szybko, solidnie. tanio za. 

Ele~troterapJa. s ' K a n or latwia biuro „Lokal", Andrzeja 6. Te• Oddz~elna poczekal- lefon 109-ZO. ·, 
z Jadwigą Smos·arską i Witorn~m Conti 

wkrótce ukatc si• ni ekranie kinoteatru „SPLENDID". I 
n1a dla paś. ._ __ 

•111111 Speciall!;ta chorób wenerycznych. sKAROI, apelacJe, wszelkie sprawy 5' 

Szkoła 

1111 skórnych. włosów I moczopłclowvcb.

1
1 dowe, pfzcpisywanie na maszynie i 

Ewanglellcka 2, tel. 129•4łS. r~tne tłuma'7enia za!atwia na!tanięi 
Przyjmuję od codz. ~2 I od 5-8-ej.· biuro .,Lokal • Andrze1a 6. Teł. 109-20. 

• • ... i _.,_ ' • • • • • -, / •1 > ~I -"' - • • '> ' ,.,_ l 

Dla pa6 oddzielna poczekalnlL 
-- ------- -- St YNNA Chiromantka % Galicii wld~i 

Dr. med. 

tłlEWIAZSKI Dr. Med. wat1,teisze wydarzenia w życiu kążde-L. N 11' EC J{ I sto czlow1cka. Andrzeja 3J, m. 11. J •·•AJtłTRAUBA wyucza Andrzela 5. tel. 159•40. 
• w najnowsze szlagiery oraz Speclalist'a "horób sJ..órnvch. wenerycz 

Klllńsklego 44, Jl podw6rze clou sezonu na rok 1932 aycb i moczopldowv'~· Elektrotetal>ia Specjalista chorób · ~kórnych. wetter~ - DWIE Panie, czek~i~ce w czwartek o 
parter. - Dla uczące! się mło~ · . . . d1aterm1a. cznych i mnc:rnplciowy.c;h a;O<lz 10-el w ,.Lunie proszę o wezwa,-
d11eły i urrcdnlkom patlRtwowyin Ru Ma.. Przy1muJe od c~dz. ~-Il ł od S--0. ll\llAtalROT 32 Tel. 21~M8 nie p. r. w. 1od:z. lZ-Z, 4-7 - Tele-

udziela ~ię sp. rabat w n1edz1ele 1 św1eta od ~1. n w • fon 24-111. · · 1•a••mllllilllli•••••mmim•••••••••2•
1
•&MA•a Dla oań oddzielna ooczekalnia. 1>rtyJmuJe od s--10rano1 od '4--11 Wit-------------

SUranielll Koła Młodzielf przy Stow, NoHa•Lechem w ł.od:tł odb~dll sit 

PODWIECZORKI TANECZNE 
w katdą sobote pocz.11w!zv od dnla ~Ó lut~ło 1932 roku w połączo il\tcb 
salach WIZO, S.enkiewtcxa 26. - - Powięksiołli otliltstra pod kier. 

p. Lewaka, Poei41tk o fticlz;. 16.30, 

- · - "'czór, w ni~dz. I ś~ieta od _9-:-IZ ~poi. J!KSPEDJfNTKA władająca Języ-
DOKT6R -·~l~_P~Ed'!!!.~na nocz~kal.!!.!,~ klem niemieckim, potrzebna do -;kła 

H Wołko\Vy- ski· St f I dti Wedlitt. Zgłaszać się Kilińskiego : . . ars2!:y e czer t5a, do składu wędlin. 

C~gielniana N!! 4, J łl~f n D ~n Mn łlłl[l - Bronlsława-Tr·-~bacz-ówna 
· tłlt!fon 416-90. ~ l RU j\ H U IV udziela lekcyl :ry ' na fortepJ;\nle .ro 

chorob3' weneryc:zne. wznowił przyJęcla przyst•Pnei coeie, oraz przvunuie 
skórne, I moczopłciowe. , akotnpanlament na ;ndżiny. 

~;;;;;E;;;;;;;;;;;;;;;;;:" l'rt Yimtiie od todz„ ~2 1 od 5-t, rtARUTOWICZA NI 8, PIOTRI<OWSKA 11, trent. tei. 119·16 ~~- · I · 9- hledz i elę i święta od 1. 0-L Ti!LltFOlll 127•17, 



W OBLICZU BATALJI LIGOWEJ 
Za l<ilkanaście dni dowiemy się 

extra klasy 
prawdy o klubach 

Sezon piłkarski jest fot za pasem. miejsce rozegra się znów między Gar• 
Zima ma się ku końcowi, a wraz ze bamią, Legją i Wisłą, które od parU lat 
zniknięciem śniegu, zaroją się boiska wykazują stale wysoki poziom 1 dyspo­
barwn~mi koszulkami i rozpoczną się nują doskon.ałemi i zgranemi drużynami 
długie miesiące zaciętych walk. W następnej grupie znajdą się nie· 

Brać piłkarska, kibice i wielkie ma· chybnie ŁKS, Pogoń, Crae<)via i Warta, 
sy zwolenników najpopularniejszego O ósme i dziewiąte miejsce stocz' 
sportu zarówno w Polsce jak i na świe· ze sobą według teoretycznych obliczeń 
cie, wyłapują z ciekawością wszelkie · walkę Ruch i 22 p. p.1 druiyny podobne 
plotki i wieśd z zycia klubów i piłkarzy do siebie twardością w irze i ambicj,. 
i t utęsknieniem oczekują pierwszych Wreszcie w końcowej grupie o utrzy 

ma.nie się w Lidie, będĄ walety'6 roz· 
paczliwie Polonja, Ciarni i. Warsza· 
wianka. 

s" to wsz;-stko Jednak tutne oblicze­
nia, na podstawie przypuszczalnych te· 
gorocznycb składów drużyn li~owych. 

Teorja jednak i praktyka, lo często· 
kroć rzee~y rótne, zwłuz~za w piłce 
notneh która jest okr~gła i lubi płatać 
figle. To tet przekonamy się, o ile naue 
przypuszczeni.a ok.at' się słuszne. 

porządnych meczów1 na których można 
doznać tylu wrażeń i emocji. ""· 

P. b1nd1ck prowadzi 
fmalowe zawoay o mistrzostwo 

lwowa 
Jak się dowiadu~mv flnailowe spo'f„ 

kania bokserS'kie o mistrzostwo Lwowa, 
które odbędą sie w Thie·d:zjelę prowaid:~ić 
bę&iie łodlzianin p. Laindieck. 

Bokserzy Polonii 
zaproszeni do BerHna. 

Druzyna bo!J<serska warszawskie) 
Polonji rozegra w Berlinie dnia 3 ma­
fa br. mecz bokserski z teprezentacją 
tego miasta. 

Przad mistrzostwami 
bokserskiemi Polski 

Wypoczywają jednak narazie gracze K I d k t · 
i publiczność, bo związki i kierownic· 8 en a rz y Sp 0 r 0 Wy Do teg-.oróezinych mits.frtostw bo~{Sie'f-
twa sekcji pracują w dwójnasób i nie za sklch Pol:slkł, które jak Wiaderno odbęd~ 
sypiaj" ,,gruszek w popiele", byleby Program imprez na sobatP i niedzie)P się w Pozinamfu w dniach ll. 12 i 13 mar-
wzmocnić i ulepszyć stan posiadania " " ca będą równi·et dopu'Szcreni ob11k mi-
swych drużyn piłka.rskich. Kalendarzyk sportowy rta dziś t Ju-J z udziałem Wystracha (BKS, Katowi· strtów okr~gowych także resz·horOCZ:lli 

To też raz po raz przedostają. się do tro jest b. bogaty w imprezy i ł)tzed- ce) oraz pięściarzy ŁKS-u, Sokoła, mistrzowi Polski. 

J!c::1~i:Pr~;:~· i!~~:~iiibo~by~~a~~v1?. stawia się na~~ę;ótt Oe~!:~J~T~~~'wrs~~-1t~ł-:.r ~o~~i.' wz!'J~~~w~s~~=ó~d,fu~Isk~o~jn~~~i ~;:2 
Nawrot uciekł z Legji; Warszawianka Ory sportowe, sala Niem. Oimn. i· 15„ej po poi. mect hokejowy: Legja następująco: Moczko: forlański. Rudzki, 
ma nowych graczy i f. d. i t. d. Ile w 17: finały 0 puhar PZGS-u.' (Warszawa)-ŁKS, poprzedzony przed Chmielewski, Seweryniak, MaJclzrz;yckl, 
tem prawdy, a ile „bujdy" ra~zą chyba Boks: Sala Oeyera, Piotrkowska meczem: Triumf-SKS. Wiśniewski i Stibbe. 
wiedzieć najlepiej kierownictwa klubów 295, o godz. 16-ej międzyklubowe za-1 Łyżwiarstwo: Lodow~issko Heleno- Jest wyikluczone. by ca.ta powvżc;:za 
które jednak pilnie strzegą swych ta- wody boksersk'e Bar-Kochby z udzla- wa o godz. 14-ej 1-sze zawody łyż. ósemka bron.Ha swych tytułów. ~dyż 
jemnic. łem zawodn:ków Geyera, Sokoła, IKP j wiarsk;e o mistrzostwo Łodzi. fornailskl walczy obecni,e ja'k wiad<O:llO 

Maluczko, a przekonamy się naocz· i Un:onu. Ory sportowe: Sala Niemieckiego w wyższej waid1ze. Chmiel,ewskl weźmie 
nie, jaki wpływ miała przerwa zimowa S · · . uidiz:iał w mistrzostwach P.olsiki ja,ko re-
na 'JdobrobyŁ" naszych starych znajo- Atletyka: ała Tow. Gimnastyoz- i Gimnazjum, od godz. IO przed połud.' prezentant Łod:zi w wa1d1ze śred1J1i,ej a Wi-
mycb - drużyn ligowych z całej Polski n ego w Pabianicach, o godz. 5 po poł •. od godz. 17 po poł. dokóńczenie walk śniewskł wotóle wycofał się z czynnego 
i lokalnych zespołów piłkarskich. mecz zapaśniczy między drużynami: I finałowych o puhar PZGS-u przy U· ud!tiału w życiu sportowem. 

Najwięcej zresztą zrozumiałego ui.· 'l'rucheender (Pabjanice) i Sokół (Łódź dz'ale najlepszych drużyn siatkówki z 
teresowania budzą występy druży lecz połączony z zawodami bokser- całej Polski. 
pierwszych, t. j. ligowych, których porr iemi o mistrzostwo klubu Kruscheen- Automobilizm: O godz. 9 rano z Liga anglałska 
mo licznych proi'ektów, zmian, znów 11 .ier. przed lokalu Touri·ng-Klubu przy ulicy 

NlcoZJcLA M · k. .., t rt d 1 i · k' Młmo d1ni·a J)OwszeidtTI!egt0 ze'hra.fo się 
Przystąpi do walki, z tą tylko różnica .... .... • on1usz 1 

&1 s a o -sze wyciecz 1 
B k S J O d• 1~ ł l i · t kl b d p· t k około 60 tysięcy wf1d1zów w Stamford te zamiast Lechi·i, u1·rzymy nowego ben o s: a a eyera, go c.. t:1 W po . z moweJ e~o u u o 10 r owa. 

l · b k k' ŁK~ Bridge, gdzie odbyfa się powtórna roz-
jaminka -:- 22 ~P· ~ Siedlee; nauguracyJny mecz 0 sers 1 v-U grywka ml~tf~y d1'11źvnami angielskie..-ni 

Obecn1.e s.ta1e się cg y . --- Che'.sea i Scheffie!d Weic1De:-.-..u1 
szą kwestia, 1aka .rola przypad~1e w roz R • t - r • t har angrelskł. 
gr~wkach ka~de1 z tyc~ dr~zyn. Czy ozma1 OSCI spor owe Pierwsza !f'ozgrywka mfędlzy remi z~ 
zn<;>w Garb~m1a ~dobędz!e mistrzostwo, sipofa.ml diała Jak wiadomo W}'ni1k remi·so-
:i:~h~~~?:; 1 Czarf1 będą .do ?stat Zainteresowanie pitk~ nożną jest w wiele klubów piłkarskich na poważne I wy t ?1, tym raizem ledtTiak ud:a·ło się dru-
Lidze co wresz~~d u rzyl!1acha .s1\ w ni1ektórych krajach coraz większe. straty. ŻY'lllie Chelsea Już w piews.-zych minu~ach 
dzie ~i.ał 22 .

1i c~ P~;1~le enba dzf; Mecze pl!kars·~le cieszą sie ogrom- Odczuł~ t~ poważnie n~ sweJ sk6- gry u.z~kać bramkę co Vf W'.\''Soklm stop. 
godnym kompi~em lxtrałtasy _ę oto j ną frekwencJą, m~mo ogólnego kryzy- 1 rze szczegoln1e kluby austrJackie i czes n.tu roieprymowafo przec1wntka. 
najważnfofsze pytania, które już teraz su. J.?aje s'ę to zauwazyć szczeiólniie kie, które poniosły dośś poważne strą W d·rugie} polowie1 mimo dość wyrat 
poczvnają nurtować światek iłkarski w Niemczech. j ty na Skutek man pulacJt tych pośredni. nej ipr~w~g-1 polronaneg-o zesi;>of~ wdało 
nie licząc szeregu innych pyta~ · tyczą: Najlepszym tego dowodem jest fakt, 1 ków. Na kongresie FIFY posta winny bę się druzvme Chelsea UiZYSkać Jesz.cze Je­
cych Cracovji LKS-u Polonji' Legji że bilety wstępu na międzypaństwowe dtłe wniosek zabraniający klubom per- diną b~a.mke. 
Warty. ' ' ' ' ta~ody piłkarskie Niemcy - SzwaJ· traktowania w sprawi~ spotka~ ~yjaz Dzięki temu zwyclęs1wu Che'lsea za-

Przypuszczalnie walka 0 pierwsze ~aria (6 marca w Lip~ku) zostały wy-! dowych z prywatnem1 przeds1ęb:orca- kwailltikowab
1
sJe do dalszych roz.gryweik 

sprzedane w ciągu n!espefna 24 g;odzin. mi. . o puillar an.gie ski. 
Przed:sprzedaż rozpoczęła się ·w pon·łe I ~·~ 

Trening przedol'm- dz:ałek a już we wtorek zabrakło bile- w Paryżu odbyło się w din:u aneg- PrzygofOWi'nfa Warty 
tów. Kiedyż i my doczekamy się takich daJszym spotkanie bokserskie o mistrzo 

p'Jski szerm'erzy. czasów?!! stwo wagi ciężkiej między Grisen, af do sezonu ligowego 
Obecn~e rozpoczął się w Warsza- „ •. ~~~ Qardebois; Gri'Sseła wykaz.al doskona- Kierownictwo ~kcfł pi·J'ka·rskflej War-

w'.e trening przedolimpijski dla polskiej . NaJbh~szy kapg~es . Mtędzynarndo- lą fo~ 1 przewatat przęz cały cz~s ty rozrpC'CzY'Oa już obecnie energicz.ne 
drużyny szermierczej. W treningu b:e- j ~ego ZW!~Zlk;u P-łkl Noznej ma sł~ ~-1 spotkatt a. W 6-ej rundzte prnecl~'~ przyigotowania s~j pierwszej drużyny 
rze rC:wnież udział lwowian:n Fried- Jąć wytęp-en1em prywatnych pośredn • Jeg.o zrezygnował z dalszej wałki 1 .00 ro~gin-wek ligowvch. 
rich. który niedawno przybył do War-ł ków •. ktorzy o_d szeregu lat bezkarnie I Onssela uznany został zwycięzcą przez Pnyipuszczał'lty skład ll~oweJ Warty 
szawy. grasuJą w róznych krajach, narażając k. o. bedzioe na"Sfepujący: fontowicz, Woi:Jie-

- chowskl, NowiC'kł Krzyszk!ewicz. Ofie­

:,~~~~:;b;;;,~;~~~;~ Pr~~!:z~! ;:0~~!:.rzy J Kusonlii~~t~1!roszon1 
ist~ie~ia. W d.~iu tym. odbę~zie ~ie w fkspedycja narc.iarska. która bawL Do Polskiego z.w. Lekkoattefyczne-

reyńskl, Prz}'lkucki, Rodojews.ki. Knioła, 
Sz,e.rfkie, Nowacki i Różvcki. W c;kfa­
d:zie tym Warta roziegra w naibllżsiym 
cza;siie szereg spotkań towarzyskich. 

Sukcesy reprazenfa~I 
bokserskie; Węgier 

sah f1lharmonJ1 w1clk1 popis g1mna- fa n~ Igrzyskach zimowych w Lake go nadeszło z Berhna pismo, w którem 
styczny tego klubu, połączony z wal- Płac~d ~y.ruszyła w drore powrotna niemłecki Zw. Lekkoatletyczny zapra­
~~mi boks~rsk.ie!n~. na których wystą- ~ do. kra.Ju 1uz we v.;torek ł obecnłe znaf· sza Kusocińskiego do wzięcia ;.idziału 
p1ą czołowi p1ęsc1arze warszawskiego duJe si~ na oce~me na 0.krecle „lsle de . w zawodach o mistrzostwo Berlina. ma 
·Jordanu. france • Przy1az~ narciarzy d? War- · illcych sie odbyć w maju r. b. Reprezen.ta-cfa ho~5ierska Węg-fer od­
~liJl!Jlłll!JlilliJ[i}l!Jl•ll!ll!Jl!Jl•łlil szawy nastąpi namrawdopodobn1eJ zą j Kusociński prawdopodobnie S'korzy- ~ywa od szeregu dni toU'f!1·ee, odinos~ąc 

bm .. ,I~rzed odJftzdem narciarze nasi. sta z zaproszenia i weźmie udział w ia Jed'tt:O zwycł~~two za drt.Hnm. W Malmo 
f3 odn1eslt w zawodach z amerykanami wodach. we~rzy r>0kon?l'll k'!'11bmowany zespół, 
~~~ szereg sukcesów. Inicjatywę niemieckieg;o zw. Lekko składający sie z na1J.ep...~zvch bo·kser~w -:=:--. atletycznego należy powitać z UZM· Sztokholmu I !"almo w stosunku tZ .4. 

":"--- Przed spotkanfem . niem. Wymienne straty spottowców o- W spot'kamu tym. d"?skonatą . formę 
~ :::::: - p I b n· b k Jó . 'ć I W}'lkazali węgirzy Ku:brny·1, Eookes I Scha-=- = :: a ·sna - 11mcy u ra w przynies mogą ty ko wza- bo, którzy zwydQŻY'li prreciwników 
3'~. :;: jemną korzyść. swych przez k, o. . 
- Pert·ra.ktacJe mt~cłity zwlaitamł bok· Z Ż J~ kl bÓ ::: ~-= = serskieml Polski i Niemiec w $.prawie r(). JC u Il \Ił :•DlliUidłDtlliHIJl•d•ll•l(!]l•Jllllilll 

zesrrnnia rewanżowe~o spobkania trwają zwiqzk6w soortowych 
nadN~~mfeckf Związek iaproJektował ro- Dziś odbędz!e sie J-sz~ Dorocine NleScie pomoc 
ze~ranie meciu w kwi-etn~u w Dortmun· Walne Zebra1;11e Makkab1 Vf lokalu na1·b1·edn·1e1·szym 
dizie, jednakże PZB wy-run tyeieniej wł.a~nym, w ~terwszym terminie o ~n-

Jlliil[i]ł!ll!ll!J[~[!Jiil(i](i}liJ(łll!ll!J :._r.esw\[_ęcia terminu na miesi-~ jesłen· :.,Z~~:e 1:~z ~;i~d:r~~nośĆ ;bc~~Y~:: HliłBIUflfl!IUfnillel@U•U•U•UiBI 



Str. 8 

n:ezwykfy wyrok sądu 
sngiełskJego 

2 miesiące więzienia · za karmie­
nie ·psów iarzvnami 

Londyn, 20 lutego. 
(Telt!gram wł„~nyj, 

. (t) B. naruczyciielka 67-letnia Ellen 
Wi'lliaim stainę{a wczoraj przed sąidem, 
o>s!kariona o umorzeni·e gtodie.m psów. 
Miss WiiHiam by1ła wegetairjanką I swo­
je psy równi1eż od'iywlata wyląc:znie ja­
rzynami. Towairzystwo ochrooy zwie­
rząt ziloży1to skargę na p William do po­
Hcji. $ę<d1Zfa skazait p, WiHia:m na dwa 
miesiąoe więzienia z.a kairmLenie IPS'ÓW ja­
rz:ym.ami. 

1932 

i ee "' .llnal ii 

Przysposobienie wojskowe w Anglji postawione Jest na bardzo wysokim pozio­
mie. Szczególnie w słynnej szkole Eton, poziom P. W. jest tak wysoki, Iż ucz­
niowie, po ukończeniu szkoły, łącznie ze świadectwem dojrzałości otrzymują 
dyplomy podchorążych rezerwy. Na · zdjęciu widzimy ćwiczenfa artyleryjskie 

uczniów szkoły. 

51 

lłre1zfnfl'onie seftttfarlU 
§andlia~s• 

Jak wiadomo, sekretarką Oandhi'ego 
I jest angielka, miss Stade, która gorąco 
propaguje hasła głoszone przez wodza 
i hindusów. Obecnie policja w Bombaitt 

Zastrzelił swych 
dłużników I

. otrzymała rozkaz aresztowania miss 
Stade, która domagała się bojkotu an-

---~------~·-••••••••lll••mi••••• gielskich towarów w Indiach. 

a na~tępnie pooelnil samobóistwo 
- Bia[Of!rńd, 20 lutego. 

(t) W miejscowości Weles miaił mi•ej­
see wczoraj krwawy mord. Do hotelu 
przybyif niiejaki Menikowi-c, który zaiądialł 
od wfaścici1ela hotelu ora-z od z.arząd1za­
jącego uregwlowainia 1d~uigu. WYIILO:>zące­
go olroło 15.000 -dinarów. 

W cz.asie rozmowy <fiosz.to d'o sprzecz­
ki. Menilrnwic wyciąg·nął z ki·eszeni re­
wolwer ~ z.astrz1e1m objndwu <ltu:iników. 

Po .Ciolkona11iu tego nt()l'ldJu Me111kowic 
pope1ni1ł samobójstwo. 

Tr.zie.ci osobnilk, obecny pod',cz.a:s roz­
mowy, uiniiknął tytlko cwdiem śmierd, ad-l 
howilern z.dolał zibiec. 

· Obniżenia cen liln!ó\V 
\V nfBmCZB~h 

na skutek rozporzqazenia komi­
. łarza oszczędnościowego 

· Berlin, 20 hrt·eg-,o. 
Naicllzwyczajny komrsa·rz. oszczędinoś-

of· c • • londuńsfliei 

dowv zwrócił się dl() pro11uoontów fi'lmo- p li • k B · · • 
wycli, domagając s!ę obnlzeinia cen za ' o c!a. ?n~a w i~min2:ham, w An~IJi, wprow41dz1!a spec1aln~ ćwiczenia w ~.w. 

Xata•trofa •fere• 
amervAalisliłqo 

wyinalem filmów 0 10 pr.oceint. Po prze-, ślepeJ Jezdz1e. Ćw1czema te polega!ą n~ prze.bycm. pewneJ trasy. z osłomętą 
iprowad1z,e~1iiu tej miżki w~ida on roz.p:>- głową i maJą na celu wyćwiczenie pohciantow w sprawnosci. Sterowiec, będący własnością słynnei 
r~~kore~k~icmb~Mwwk~e- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~fabcyki Goody~~Rubber w Sbn~h 
matografach ni1emi1eckich. (t) Zjednoczonych, w czasie lotu nad New 

fl)ło~n·o#J• p·or~U. DJ Yorkiem dostał się w falę wiatrów, zo-
~- ;w a stał poważnie uszkodzony i runął w dół. 

W ubiegły wtorek zmarł w Warszawie, 
w wieku ponad lat 80, ś. p. Adolf Suli-
gowskl, profesor honoris causa Uniwer· _ . 
sytetu Warszawskiego i Lwowskiego, l:Sudowa portu w Gdyni postępuje w dal-szym ciągu z niesłychaną szyok-.'}ścią. 

wybitny prawnik, specjalista do spraw,To też z każc:Jym niemal miesiącem po-wstają w porcie gdyńskim nowe urzą-
samorząd~":YC!I•. były prezes Rady dzenia przeładunkowe. 

M.1eJsk1eJ m. Warszawy. N •1 t ii • id i d • ł ż d ł d k I 
ś. p. Adolf Suligowski był jednym z 0 . , a 1 us rac naszeJ w z my wa nowe pirsy, s u ące . o prze a un u węg a, 
statnich wychowanków byłe) Szkoły 

1
· oddane ostatnio do użytku. 

· Głównej. w Warszawie. 

Pilot i mechanik próbowali ratować się 
na spadochronach. Pilot ocalał, lecz 

mechanik zabił się na miejscu. 

'Siostrzeniec króla szwedzkiego, książę 
I Lennart ożenił się niedawno z panną 
; Karin Nisswand, pochodzącą ze sfer mie 
szczańskich. W związku z tern pozba-

ł wiony on został wszelkich praw księcia 
krwi. 
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L. IS; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17. Redakda -ul. Mkkiewi<.:za 8. tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawsk1. ul 3-go Ma1a or 28; BĘDZIN; 8,urn: 
dzienników J IHawski ul Małachowskiego l; CĄBRO'WA GóRNICZA: Biur<> d~1enników (. Hlaw.ski 3-go Maia nr 4, ZAKOPANE, Krupówki dQm p \V.I Kr,cpli>w«k e~n · GDYNIA ulica 
10.go Lutego dom .nż Pętko-wskiego tel. lJ-69 CZĘSTOCHOWA: Al Pannv .Marii nr. 2J tel. 4-48; KALISZ: Zl.Jb c.r 14: RADOM· A Eifer ul. Żemmsiki-ego 2S. tel. 17-96: - KIELCE: uEca 
Sienik-ewic:z.a Nr. 39 Tel. " 171: SKARŻYSKO: ul Ifżecka nr. 16. tel. 40; PlOTRKóW TRYBUNALSKI:' uf. Garncarska nr.- 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników L. Makowski Kośduszki S; 
TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna nr. 11, tel. 168; WARSZA WAi Próżna 7. m 34; WILNO: Wtleń kii! 39, tel. 1000. Agentura na Krotoszyn i okolice: Hieronim Piechocki. KROTOSZYN, Kaliska 
nr. 3; .JAROCIN i okolice, Sylw. Pietruszewski.JAROCIN. ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Lesżno - i okołtce: Ciwiński. Leszno - Kiosk. Agentura na Gostyń 1 okolice: Fran_ Lektarski, 

Ucstyń - Leszczyńska 8. Oddział w Lublinie:ul. Kołłątaja 5; tel. .3-48. Agentura na GRODZI8K Wlkp, i OPALENICĘ: Wo,jciech Gabri.ekzyk Grodziisk, Zbąszyńska 7. 

prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zl. s il'· 50 miesięcznie 
--- ------

I Ogł-osze ni a. w tekście ·so gr. za wiersz milimetrow v '"a strome 4 szpalty); 
• nckrnlo2i 40 itr. za wiersz m11im. Drobne: za 5lowo 15 ~ruszy, 
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